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na prowincji...................3 50
a granicą......................  „ 5 55

Oena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polski

2 5 0 .0 0 0  Mp.
(14 gr.)

na prowincjonalnych dworcach 
17 gr.

Bmdakoja 1 A dm inistracja  
L w ów , S yk stu sk a  2?.

le i  w dzień Nr. 24 — od goćz 
10 wieczór a96.
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herrlaf nie chce przyjąć rządów z rąk nilleranda
FhARYŻ! fi. fi. (Pat.). W czasie pobytu 

H err io ta  w  pałacu elizejskim Millerami 
p rzypom nia ł  w  ogólnych tinjiwh ze\v'nęlrz­
n ą  i w ew nęlrzną sytuację polilyezną F ra n ­
c ji i pow ierzył Herriolowfi m is ję  u tw orze­
n ia  gabinetu. ( u ty Herriol zapytał Alilleran 
da o zdanie jego co do zm iany na stano­
wisku republik i, Millerami odpowiedział, żc 
nie zgodzi się n;a postawienie' lej spraw y

w Tor,mie. na którą nie pozwala mu po­
czucie w ia.sncj godności. Prezydent zazna­
czył. źe powołany zoslat na s tanow isko p re ­
zydenta na okres pięcioletni i uważa za 
swój 'o b o w iązek  wobec republik i pozosta­
nia na stanowisku do czasu wygaśnięcia 
m andatu . H errio l oświadczył, że nie sądzi 
aby osobiście mógł p rzyjąć  misję u tw orze­
nia gabinetu.

.'“•-ć+r ■‘‘S.

Wymiana marek na złote.
W ym iana m a re k  na ziole p o s tę p u je  

szyi;ko naprzód. Dowodzi tego zmniejsza 
jąey  się obieg banknotów  piaifkoAyych. -  
W  dniu zam knięcia czynności PKKP. obieg 
ten 'Wynosił" 581.184 mil jardów  m arek , 
w  finiu -zaś fil. m aja  zmniejszył się do

295.fifi<S uiiljartlÓNC Od 1. (|fevwc.;i $ il ipo  
Wycofywania -m a re k  ,wzmogło się jeszcze 
hardzie j -  W samej W arszawie w 
lierWszym dniu  w ym iany przyjęła centrala  
Banku Polskiego 8 tryl jo nów m arek

Taksy za paszporty zagrań- wcanlug HOMj ustawy
WABSZAWA, fi." fi. (Pal.). Sejmowa ko­

m isja skarnoWa obradow a la nad pro  jek­
tem ustawmy o opła tach paszportowych

Z poszczególnych postanow ień  w ynika, 
że 'wolne ud opłal isą paszporty  dyp lom a­
tyczne, em igracyjne i osób udających śję 
zagranicę dla zarobku. Dla osób w yjeżdża­
jących  zagranicę w1 octach InmdloWycii i 
p rzem ysłow ych opłata wynosi 25 zł., dla

udających d ę  w1 .-colach kształcenia się, dla 
jcsi niezamożny i 
jest n iezam ożn, i 
jest konieczne, dla 

i m iędzynarodow e.

o ile leczenie 
o ile leczmc 
udających .się 
naukowe, na

zagranic ą 
zagranicą 
na zjazdy 
, zawodw

sportowe i dla celów Społecznych 20 
z+0 'tych. Prze[nistki graniczne killuidniowk 
są wolne od opłaty. I k la w a  obowiązuje od 
1. lipce 1021.

Rozprawa o zajścia listopadowe w Krakowie.
Scysja przBUfcdnlcząccgc % dr Dr&bnerehi

.  KRAKuW, fi. fi. (Tel. Wt.). Na dzisiej­
szej rozpraw ie  sądloWej przesłuchiw ano 
cialszyim; ciągu oskarżonych  Babkę i Kohuta. 
Obaj nie poczuw ają się. do winy

O skarżony Knapimski, słuchacz filozofji 
do  w m y się nie poczuwa^. Widział w zbu­
rzone m asy, przem awia! do n ich  u spoka ja ­
jąco. Ajpelo'wal do kom isarza policji, by rac 
dojpuszczono do rozlew u krwi,

Z kolej i p rzystąpiono do przesłuchania 
•osk. (Ir. D robnera ,  podczas którego doszło 
do  OiSlrcj scysji między oskarżonym  a prze­
wodniczącymi dr. Markiewiczem k le ry  za­
b ron ił  dr. Drobin i owi przytaczania na swą 
obronę  faklójw, odnoszących się uo ogól­
nego Ha ekonomicznego i politycznego, pt 
przędzającego s tra jk  i krwawte zajścia. — 
Przew odniczący m otyw ow ał odebranie  gło­
s u  tepm, że p rzem ow a D ro lm era  nie stoi 
w  związku z procesem.

O brońca oskarżonego  dr. W oźniakow ­
ski domaga jsię zezwolenia oskarżonem u na 
swobódnc wygłoszenie mowy ob ro n n e ' na 
podstawie $ <1-11. usl. kar. T ry b u n a ł po na­
radzie odmawia pozwolenia. O brońca prosi 
o1 zaprotófcbtowtutiie lego (Uświadczenia, cze­
mu przew odniczący odmawia.

P rzew odniczący : Na podslawie uchw a­
ły t r y b u n a t u . /a p y lu ję  oskarżonego." czy 
chce w myśl $ 2 15 odpow iadać zwięźle na 
akl :0;ska*rżeiiia i ,  . , c,

Dr. D ro lm er oświadcza że słoi inelyłko 
przed trybunałem , jlecz i przed sędziami 
przysięgłymi, którzy muszą się zorjcnlo- 
Wać we wszyslkicm jak  rowni('ż i w psy­
chice oskarżonego.

Przewodniczący ponownie przerywa, 
wobec czego obrońca  doradza oskarżonem u 
zaniechanie dalsze j o b ro n y . ' Po naradzie z 
ob rońcą  dr. D ro b n er  skhula oświadczenie,

ze smmo 1 rybim al nie pozw ala m a  na wy- 
jaśnienia. rem oirslru je przeciw odbie ran iu  
mu wolności o b ro n y  i zrzeka się dalszych 
zeznań.

To oświadczenie wywołuje konslema*- 
( ję w śród  Trybun;.In. Frzew odnicząey po­
leca odczytanie zeznań, złożonych przez o- 
skarżonego w śledztwie, puczem następuje 
dalsza scysja między) obrońcą, a przew o­
dniczącym , klory n io 'p o zw ala  zapro toko­
łować -oświadczenia dr. D robnera

Dalsze przesłuchania
Przystąpiono o<» przesłuchali u) Gurza- 

uówki. ślusayza elelklroWni i Stefana 
Daszyńskiego, słuchacza Akademji Górni 
ozej, s y n a j io s la .  Obaj oskarżen i do winy 
się me poczuwają. W śród zgromadzonych. 
tłumów zacierali glos. ale jedynie .celom za­
pobieżenia 'oz lew ow i krwi.

Przesłuchano następnie osk. W idlińskie 
go .lana. rytownika. Do w iny się nie po­
czuwa. jesl członkiem Slrzelea, walczył od 
r. 19 1 1 — 1 D1 (i. by ł ranny  na -f ro n Je .  Do 
PPS. należy.’ zajm ow ał się Lam sp raw ą  in- 
wididóiw, w d ó w  i sierót po poległy* h. Byt 
członkiem kom ilelu  O b rony  Państw a w r. 
1920. w1 czasie najazdu bolszewików1. Dnia 
fi. listopada podjął się na zlecenie posła Bo­
browskiego rozbrojenia  szeregu ;indyw i­
duów. kręcących '.się kolo Domu Robolu. 
Spełniłem — kończy o s k a r ż o n y  -<■ tylko 
czyn obywatelski. palując- drugich pa-zed 
nieszczęściem. .

Osk. dr. AYilold .ningroo, koncypioiiL1 
adwokacki. oświadcza, że jest członkiem 
PPS. J)o  Strzelca należy od r. 191 I. jesl re ­
zerw ow ym  oficerem W. P . odznaczony 
Krzyżem Walecznych. \k l  oskarżenia za­
rzuca mu że krytycznego dn ia  zwraca! u- 
wagę kom endanla jakiegoś oddziale : robo- 
Inidzego. atiy nie m aszerow ano równym 
krokiem gdyż poznają, że to są przebrań 
Slrzclgy.

O skarżony do wdiiy się nie poczuwa. 
Don.esienie na niego zrobił Ablamowicz z 
zawiści i złości osobislej za wykluczenie 
go swego czasu ze Związku Strzeleckiego

Po przesłuchaniu  Mil. Slawika. Idory 
do winy się nie poczuwa, rozpraw ę odro ­
czono dc .gara. Ł

Katastrofa powietrzna w Angiji.
l.ONDYN. fi. fi. (Pal.), l teu ler l) \ .a  sa­

m oloty  zdeiY.yły się. cz tery  osoby jumiosły 
śmierć.
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Nastroje przesile
Ohiituiie Rządu Pracj w Aiiglji, apunuJOtt dł(j- 

m  nowe wybory powszscJiye: konserwatyści ]>roW%f 
dząc systematyczną i za ciek tu. Walkę z fządein i Pur- 
l.ją Pracy, tę przdctewszysfkiem możliwość m ają na, 
uwadze i w taktyce swej parlamentarne., irzymają 
się zasady;, że przesilenie rządowe wywołać należy 
z powodu porażki rządu w sprawie, 'k tóra służyć 
by mogła w akcji wyborczej ża dobry atut. Ostatnio 
poprowadzili atak na rząd z powodu bezrobocia, i 
do wniosKU rządowego o kredyty dla jmin. pracy 
wnieśli demonstracyjną poprawkę, obcinając kredyt
o 11>0 funtów dla wykazania niezadowolenia z dzia­
łalności rządu iw dziedzinie zabezpieczenia pracy m;,tf- 
jonowi bezrobotnych. ' ' A  ' ~

Dalsza próba obalenia iZfccfu się me powiodła. 
Liberałowie poparli ,rząlri i głosami swoimi zapewnilii 
mu większość. Poparcie 'liberałów zawdzięcza rząd' 
temu właśnie- że Macdonald postawił sprawę na o- 
strzn noża i jzapow iedzial nowe wybory w razie odmo­
wy zaufania .ządowi. ' ~\

Głosowanie. które zapewniło rządowi istnienie na 
najbliższą przyszłość, b}'ło piei-wszą, jaskrawszą o- 
znaką narastającego przesilenia — narazie o Iwrócto- 
uego, gotowego jednak /wybuchnąć nanowo jeszcze; 
przed końcem obecnej sesji parlamentarnej. KI uczt 
sytuacji, znajduje się w ręku liberałów stronnictwra. 
które decydując w Izbie Gmin o losie irządu i samej 
(zhy, w kraju, wsiąkł wyborców i w opinji publicznej 
straciło kredyt prawie zupełnie. W tein v. łaśnie ma 
swoje źródłb oSrecaia niepewność i niestałość poło­
żenia. Wśród' liberałów dojrzała już chęć i gotowość 
do obalenia rządu ule dojrzała również świadomość, 
tego. że obecne wybory przyniosłyby klęskę 1 iberuli-
zjnowi "  : <

Większa iczęść liberałów z \squ iih ‘em na czele 
starym doświadczonym praktykiem parlamentarnymi
ciągle jeszcze uważa, że należy przeczekać, że rz ą d  
za krótko jest u władzy', aby go obalać. Jednocze­
śnie Asipiith prowadzi kampanję nawpół opozycyjną 
nie szczędząc rządowi krytyki, wytykając najdrobniej-

niowe w Anglji.
j n  ncbyUnia. »»v/,jskujijt najmniej nawet i-dotne nie­
powodzenia, trzymając rząd w stałej niepewności, gro-i 
żą: stujle przejściem ao opozycji; udzielają jednak1 
rządowi poparcia w chwilach krytycznych. Grupa As- 
cjuilh‘a, .walcząc o hasła liberalne uje występuje prze 
cież wręcz, jako ,antisocjalislyezna“. podczas gdy 
mniejsza grupa, której przewodzi Lloyd George. wy­
raźnie przeciwstawia się LaLour i zerka znowu \vr 
stronę iiimiarkowanych konserwatystów

Wśród tych ostatnich niema również jednolitego 
poglądu Baldwin. prezes konserwatystów. który u- 
ehodzi za ..postępowego \  nienauczony doświadczeniem 
ostatnich ,wyborów prze do nowej kampanji wybor­
czej. Pod tym względem tylko, liczyć może na po­
parcie prawicowej przemysłowo- kapitalistycznej gruk 
py która . w mnych sprawach 'prowadzi przeciwko, 
swemu prezesowi stałą walkę podjazdową i stara 
się wysnidzić goi z siodła. Kampanja prowadzona prze­
ciwko Baldwinowi przez wielką prasę lorda Beaver- 
brooka. przycichła na chwilę, ale golowa wybuchnąć: 
na nowo przy lada poślizgnięciu się obecnego przy­
wódcy unionisiOw Niezadowolenie tej grupy wypłyj 
wa głównie z tego. że Baldwin wydaje się jej za mięk­
ki. za ustępliwy. za mało napastliwy zanadto powie­
działbym liberalny jak na konserwatystę. Nie mogła 
mu zapomnieć wyborów grudniowych, które przynió­
sł}' konserwatystom tak dbtktiwą porażkę

Pozatcm Baldwin w ki unie swoim ma mną gru 
pę. która nie chce obalenia rządu już teraz i nie chce 
szybkich wyborów, (trupa ta posiada wpływową pra­
sę. Major Astor (poseł konserwatywny) jest właści­
cielem Times", lord Astor, którego żona jest bardzo 
energicznym posłem, niedawno nabył niedzielny „Ob- 
server“. Lady Astor nawet dawi dobitny do zrozu­
mienia, że gdyby pewna była, iż jej głos przyczyni 
się do onalenia rządu, nie brałaby udziału w głoso­
waniu. Grupa Astorów .chce utworzenia jednolitego1 
frontu antinacjonallistycznego z liberałami, nawel e- 
wentualnego wznov'ienia koalicji, i stąd gra na zwlo­
kę flirt z liberałami, umiarkowanie i spokój

„Stare" partje angielskie s.anąwszy wobec faktu, 
szybkiego wzrpstu trzeciej partji i dojścia Lej pażtj.i 
do władzy, znalazły się w sytuacji bardzo kłopotliwej 

jeszcze nie potrafią odszukać właściwej dla siebie 
drogi. Są zdezorjentowane podzielone, niejednolite. 

Tak wygląda sytuacja w parlamencie. O nastro­
jach w kraju świadczą, wyniki ,vyboró\v uzupełnia-* 
jącyeli w Licerpooiu i Glasgowie. z których posło­
wali konserwatyści. W . pieiwszyni kandydat Labour 
Party Gibbins, odniósł wspaniałe zwycięstwo nad koi.- 
senvat)stą i Wobył jeszcze jeden mandat dla Labour. 
W Glasgowie konserwatyści utrzymali mandat, a to 
głownie dzięki- temu. że miejscowa Labour była po­
dzielona i ostatecznie kandydował kormmizująey Fer- 
gusson zdobywając. 11.107 gi. przeciw 15.488 postę­
powego ‘ konserwatysty. Liberał otrzymał śmiesznie 
małą sumę głosów 1372. gdyż .część liberalnych wy­
borców głosowała na konserwatystę

Te wybory ‘ świadczą, że jeżeli rząa Macaonaldu 
oędzic obalony w najbliższych miesiącach i jeżeli 
nastąpią nowe wyboiy — Partja Pracy nie ma się cze 
go obawiać. Z walki wyborczej w\szłaby jeszcze bar­
dziej wzmocniona.

Z fizegn Swiety się Bieszą,.
MOSKWA,- 5.‘ 6. (AW). Z powodu pod­

pisania układu chińsko-sowieckiego, p rasa  
sowiecka wipada w  łon zwycięskiego e n tu ­
zjazmu. Poseł soWierk1' w Pekinie  K ara- 
ch an  oświadczył wi wywiadzie , że w roko­
w aniach rosyjsko-chińsjkich Brały, rów nież 
udział' pośrednio i państw a jimperjalfslycz- 
tue, k tóre s ta ra ły  s ię  y.erwać rokow ania. 
Umiano jed n ak  uśpić  czujność  dyplomacji 
im perjalistyczniej przez naw iązanie roko ­
w ań z Japonją .  Sowźiety m a ją  zam iar  zrezy­
gnować obecnie z 'koleji polmlnioW o-man- 
dżurskiej, uędąeej w  ręku  Jap o u j i kie­
row ać frach ty  do W ładyw bstoku przdz d ro ­
gę w schodnio-ch ińską i tisnryjslką.

Ee sztuki. i
Pokłosiu dorocznej Wystawy Wio­
sennej na placu Tarnów Wschodnich.

II
Z trudferu W ydobywając się z pod u roku  

świellislyidi „Zni'W‘ Weissa, jiejzaży Ja ro c ­
kiego, Kamoejkiogo „ n a tu r11 Pieńkowskiego i 
innych arcydzieł, zebranych  w  centrum , 
przechodzim y zw olna na  praw o, gdzie jesz­
cze zwycięski im presjon izm  Bierze widza, 
w  swe posiadanie. Świeżymi i m ocnym  ko­
lorem i w yborem  fragm entów  im ponuje 
zwłaszcza Iłartkowśki, po długiej niebytno- 
ści w  k ra ju  Okazuje znów  Lwowowi sWe' 
p race  WygrzyWaLski, charakterystycznie  ła ­
twy do poznania w śród  powodzi innych  
pra  -, Matzke daje rzecz .ogromnie zrów no­
ważoną w  swej „Z adum anej11, z jaw ia jąs ię  
z typoWemi o racami dńbrze  nam  znani Ba- 
toJWski i Rozwadowski, Kostynowiez akcen­
tuje się barwmą d am ą  i śmiarym ry su n ­
kiem, Wod ziejka Występuje z Większemi 
kompozycjami reljgij-nomi o Wybitnych w a­
lorach dekoracyjnych, Oipińsiki da je  wiel­
ką mnogość, lepszy bez kwoslji w' akw are­
lach, niż w mato zajm ujących  portre tach , 
Balk zalewa nas światłom i umiejętnością 
dobycia d rgań  pow ietrznych, zwłaszcza w  
„U.sLroni w łosk ie j11.

N iepodobieństwem  jest d la  widza nale­
życie zdać sobie sprawcę z w rażeń  w śród 
tak  ogrom nej ilości p r a c  i różnorodności 
tw órców  i światów, Które reprezentują. 
Zwłaszcza, że zarząd  WysLawy n ie  trzym ał 
się bynajm nie j m e tody  ułatw iającc j jm- 
IblLcznośei poznanie każdego artysty z o- 
isohna. Może to jed ń ak  i z korzyścią, ho 
zm usza się w  len sposób dó szukania, m y­
ślenia...

W śród  powodzi istudjów natura  lislycz- 
nych  uderzają  zwiedzających czyste W bur? 
w ie i sum ienne W opracow an iu  pejzaże zi­
mowe, KuśmidroWieza, Wykazującego wiel­
ką ‘biegłość techniczną,1?' bardzo , dobry  
„Skrzypek11 KLncl.ncroWny, tliilej piamy. 
pejzaże Bergera, Urbu, rysunki B ieledkiegoę

dobrze obserw ow ane s tu j j a  Girberlowej, 
im presje  Kilza, motywy pejzażowe Krupr 
iskiego, Mals1 kiego, kompozycje Mackiewicza 
„iprawicgo11 i d i  ligi, d bigi .szereg innych.

A le o p ły w a ją c  w d w iszystko, czeg o  m a ­
la rsk ie  o k o  za p ra g n ie , n iosąc, w  gtowi-e bar- 
iwńy zam ęt, w y g lą d a m y , ż a li  isą d la  m alarza  
ja k ie ś  n o w e  św ia ty  poza [barwą i z e w n ętrz ­
n y m  k szta łtem , ża li m o ż liw e  je s t  s ięg n ą ć  
Iw. g łą b , poza  p la sty czn e  p sloW a; s ło w a  ; 
s ło w a 11.. \

U p ro g u  tego  oczek iw an ia ''isto i ' Hryn-i 
koWs|ki. Jego n a zw a ła b y m  zn u żen iem  m - 
p resjo n izm u . N a p o g ra n iczu  A vydobycia s ię  
z św ie tn y c h , u lu b io n y c h  trad ycji w ypatru-i 
je  d ro g i ku sy n tez ie . ,

W yraziście  zdecydowany jest Lille, 
W prow adzający w yłiitny pienwiostek inte 
lek tua lny  W szkicach o ba rdzo  zwdrtej, p ro ­
stej kompozycji.

Radnieldego autoportre i w ciska się  w 
pam ięć i zo s ta je  w  m ej długo pó opuszcze­
niu sali. Radnicki — to Silna indyw idual­
ność, jasno  uśw iadam iająca  ,sobie swe cele, 
iKiektói-zy u p a tru ją  W m m  obecniM zw rot 
k u  naluralizmo'w'i i le  iceeby wielbią, k lórd 
nti t e n  k ierunek zdają  s ię  zapow iadać — 
jednakże pogląd to mylny. Sztuka Radnic- 
kiego m a  jaodłoże absLrakeyjne. Tak ie  lul) 
inne trak tow anie  poszczególnego utw oru 
może mieć tylko znaczenie podrzędne W o- 
gólnyeh jego założeniach. •'

In teresu jące  są drogi, jak im i kroczą <i 
najm łodsi, z trzaskiem  zam ykający  drzW i 
za śwititopoglądcjin iluzjonistycznym.

Bełzie za nimi gest zgorszenia widzów, 
grzęznących zbyt siln ie  w  tradyc ji by ich 
stać było na odczucie now oczesnych wysił- 
ków konslruk tyw nych  w sztuce plastycznej. 
O ddychają  lżej p rzy  D ąbrow skim , pejza­
żyście dzielnym, k tó ry  jednakże k ie run ­
kowo tu nie należy — podobnież p rzy  pra- 
calcb ReichoWny — m usi im się  względnie 
„podobać 1 Rienenstock, ogrom nie  u ta len to­
w any arly.sta, na podłożu św iata  natura li-  
.stycznego w ydobyw ający  niezwykłą ; siłę 
ekspresji.

N ajw ięcej „g rom ów 11 pada na n a jsk ra j ­
niejszych . T ytusa  Czyżewskiego i S tan isła­
w a  W itkiewicza, człowieka isztandarowego, 
głośnego juz dziś w  Polsce, k tórego płótna, 
trudne  do pojęcia dla przeciętnego s tanu  
intelektualnego lalka ^charak te ryzu ją  oso- 
bow bść .swego tw ó rcy  W [sposób dobitny, i 
św iadczą ' o ja snem  śkrysta lizów ańiu  jego 
idążeń.

K onrad W ink le r  zdolny teoretyk, au to r  
p racy  p. t. „Form izm  aa tle współczesnej 
isztuki11, da je  nam,’ się poznać - W szeregu 
kompozycji o n iezm iernie  kunsekweńlnem 
dążeniu  ku syntezie plastycznej ;

Stanisław  Matusiak, indyw idualność sil­
n a  i samodzielna,, daje, ’W swych p racach  
fo rm y  świata rzeczywistego, jednakże tylko 
jąko  pupki W yjścia — ptinkt icięzkości oh r a ­
zu leży poza temi formami.

; Józef Doskowsiki w ięzi uwagę przez n ie ­
słychanie śmiałe operow anie  abstrakc ją ,  
k tó rą  jednąkże  ukońkretn ia  w sposób', zdol 
n y  przem ów ić do na jta jn ie jszych  głębin tej 
ta jem niczej rzeki, ja k ą  jest psych ika  ludzka 
i p rzepływ ające  przez nią  bćzprzorw ąnie  — 
momenty... Pracajtni podohnem i tuiekoro- 
wiąćby należało ja k iś  pa łac  pośw ięcony kon­
templacji i roztrząsan iu  zagadnień filozo­
ficznych...

C iekawy jesl Zagórowśki w  swych pe j­
zażach, — >iacikiewicz zwłaszcza w „Ma­
szynach11, .Pe jzażu11 i F ab ry ce  za m ia ­
s tem 11, — łdund, rozw iązujący zagadnienia  
biąrWy, — Kunke, obdarzony bogatą wy­
obraźnią, ys> prosty, syntetyczny sposól) d o ­
byw aj ącA m oc  nastro ju , Wreszcie Menkes, 
sięgający no p rym ityw u .

Poprzez znużenie po sLiidjowaniu całej 
tej m asy  „eksponatów  , zgromadzonyjcli n a  
W ystawie, p rzew ijać  się w  m ózgu poczyna 
zasadnicze py tan ie

Gzem. jesl sz tuka plastyczna ?.., Czy m a 
być  obrazem, jedynie obrazem  widzialnego 
świata — czy też jednym  z kluczów, i>rzy- 
kiadtinych do zam;kniętyeh drzw i zagadki 
twórczości — i zagadki człowieka..

M a jr ja  H a u s n e r o i o a

V

\
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Spadek cen z a a w L i z y ć  m o ż n a  o g l a d a j a o  w y s t a w y

ri. POST A, Pańska V «  obuwia zagra^ 
nicznego najlepszych fabryk światowych.

Najnowsze modele w ioefen ń c  
Z cen wystawowych BdiieiŁmy 15°|o opustu. Daleko tanie j jak  kupując na raty.

(Jedną ratą płaci się pare bucików) 
Uwaga pa tirmę: H. P o st Pańska 7.

Grcźb? katastrofy gospodarczej.
Z (nieodpartymi lękiem prze a ruin;) e- 

g/y,slćn.cji i zagładą hy tu , pzc ka ogół p r a ­
cu ją c y  rot lotników" um ysłow ych 1 lizyez- 
n y ch  V i  każdy, nadchodzący  iciężl i dzień.
I c h o ć b y  chcia ło  isię. w ołać: „niech żywi. 
n ie t r a c ą  nadzie ji“ to, n a  miły Bog ! gasną 
ostatn ie  promienie, czy ta jąc  główne ustę­
p y  Dziennika ustaw N;r. 42. z 21 nia ja  
b. m  c waloryzacji w t ła d e k  oszczędnościo­
wych. Związane! one tsą najściślej z k a ­
ta s tro fa lną  sy tu ac ją  tdbcoią, rosnącą  m a r­
tw otą  przedsięb iorstw  i w yrzucaniem  na 
t>,ruk setek i tysięcy zdolnych, produktyw ­
nych  p racow ników  umysłowych i fL.jcz- 
nych

Pirzeds^awiaum fa k t ibtez k o m en ta rzy , n ie ­
c h a j  każdy o b y w a te l R zeczy p o sp o litej ra ­
c z y  ro z w a ży ć  t r z e ź w o .

Pierw szy takt zasadUicy W r. 1914 
w ynosiła  kw ota wJkładek oszczędnościo­
w ych  twe w szystk ich  trzeć li zab o rach  (cy­
f ry  podane n a  podstaw ie zebranych dat 
p rzez  d r, Battaglję), tysiąc ośmiset mii jonów 
f ran k ó w  w  złocie, fundusz ten  zasilał prze 
rnysł- i 'raiKlel wszystkich trzech dzielnic, 
b!ył źród łem  produ  ktyhdnego kredytu go­
spodarczego. — Poza tą  kw otą dysponow ały  
t a i  z kapilarni akcyjnego, subwencji rzą­
dow ych i -t p. razeln 800 m iljonam i f ra n ­
ków ivl zlocie, a więc podnieść to trzeba 
z naciskiem, ze przem ysł i handel w całej 
Polsce czerpał k redy t z funduszów", na Któ­
r e  w  85 proc. .kładały się wikładki najszer  
sżycti w arstw  ludności, rzesz urzędu .czyeh i 
m iljonów  jednostek  ( ciężfko p* a iu jąeyćh , 
diałej fundusze w d ó w  i Sierót, j'*k i kapi­
tałów od' sądów  opiekuńczych.

Wkładki oszczędnoś- iowć p rzy jm ow a ły  
na terenie zaborów  'pfiislfic insty tucje  ban- 
kowlt* i W znacznej ilości filje oanków  po- 
zaklrajowyeh.

Czerni b|ył'y! i bzem są takie oszczędności, 
ja k ie  m a ją  znaczęnie społeczno - gospooar- 
er/3e i etyczne, ja k a  ich doniosłość gospodar­
cza ,jesł s p ia w ą  o d  d a w n a  stwierdzoną.

Te;naz przejdźm y do obrazu  obecnego 
czasu.

Przem yśl i handel b o ry k a  sie  katastro ­
falnie z b rak iem  kapitału, z brakiem  k re ­
dytu  a rzątł Isanaidjii jskdrbp z te l lu ro w an y c i i  
kwot, przeznaczył na gospodarstw o społecz­
ne 12U m iljo n ó w  franków ! Jest to kwota 
Tak znikoma, żc n e n ia  co nad tern się roz­
wodził ale Wynosi ona 40 proc. kwoty. 
ja k ą  m iały  razem  baniki przed w ojną z 
ty tu łu  subwencji rządow ym .

Gdzież jednak podziały się tysiącośnise l 
miljonów" franków wlkładek oszczędnościo- 
w ych  1 Gdzie s ą  pieniądze odcjinyw ane nie­
raz od' usl mil jonow ych p racu j  ących rzesz 

ode j mywamy z m yślą  o przyszłości grosz 
zdobyty  p ra c ą  a nie spekulac ją  I

W ojna !... Wmjiia zjadła..- potem przy­
szła inflacja. Wielu wycofało — jak  mogło 
— ale  sporo... sporo  pozostało  \v; ta n k a c h  o- 
peru jących  dalej na te ren ie  Rzecz vpospo-< 
litej. «

Ustaliła |się wlałutią i łMraz pociesza .,op- 
lyniishb1. p. dr. Bałtaglja, że będzie lepiej 
ludzie zaczną znoWm oszczędzać i powie­
rzać  wkładki instytucjom finansowym.
I tak  sądzi d y k ta to r  finansowy.

Dla takiego horoskopu musi byk pod­
stawią zaufanie do Lycli instytucji i do 
władz* które te instytucje nadzoru ją .

1 oło 17. o przer,uchowaniu wkladeik 
oszczędność i iust. 5-tsy, podaje. że właściciele 
w kładek , wierzyciele banków  o trzym ają  
tylko 5 proc. zw aloryzowanej kw oty  i w 
ogóle, choćby  mieli setki tylsięcy ko ron  zło­
żonych, n ie  dostaną więcej jak 125 zip.

i E jnery low any  uczony, profesor poli­
techniki -mówi m i  onegdaj z jirze jmu jąi ą 
goryczą: w ciągu długich lat pracy ubiegłej 
tłożylen w b anku  na m oje  stare lata o- 

I sziczędności wynoszące 25.000 kor., nie o- 
debnałonr ich gdy. zm alały do  kwoty 17.500 
in,a,rek, licząc na to, że rząd polski kiedyś, 
gd|y ustali s ię  w alu ta  zarządzi w ypła tę  o- 
szcizędhości pehiowbuiośeiową

..Boiykam się z bftefcfią i zmuszony teraz 
do 'odbioru Wkładki.’' ’ dowiadu ję ~ się.' że 
otrzym ani 125 zip. jako 5 proc. wedle Sj • 7 
ustaw y o w aloryzacji,  a za resztę 22.500 
koron rów nych  ’ 15.700 Mp. wedie relacji 
1 złp. 1,800.000), irzy czw arte  grosza....1, 
i dlaczego lo 1 s taruszek załam ał ręce 
dlatego, że zaufałem  naszym Władzom

A rtykuł 1. § 10. m ów i o przera,chowa­
niu  i wysokości ispłaty różnych  wierzyło I- 
noścfi i (okazuje się. że rząd sanacji mięknie 
Wobec sfer kapitalistyczne) m ocnych a roz­
wija energje wonee ogółu ekonom a znie 
słabszego. - -,

PrzeWa lutowa nie , idzie po lin ji n a j ­
mniejszego oporu. Z kwot bęełącyeh na 
książeczce oszczędności. k tó rym i lu k ra ­
tyw nie spekulowafy banki, o trzym ają  w ła­

ściciele 5 proc. i to  nie w ięcej jak  12.5 zr, 
to znaczy" od w kładki 2,500 koron  a co zło­
żono powyżej tej kwoty , policzy się >w.eule 
relacji 1 grosz za 18.000 koron. c

N atom iast tym . k tó rzy  jako zasobniejsi 
a kapitały nabyli listy zastaW-ne albo pa­
p iery  spekidaęyjne, tym zwróci się wkłady 
od 1 pme. bez ograniczenia muxinnim
kwinty.

I te-i a /  zu[ y tu ję  w.szystkii :li — klu v o- 
liec takich faktów, zechce zanosić oszczę­
dności do instytucji finansow ych f  Z jak ie ­
go tytułu m a ją  ni!je obcych banków  wzbo­
gacać się kosztem polskich obywateli, jaka 
polityka uzasadnia tego rodzaju pokrzyw ­
dzenia szerokich warstw, p racu jących  i czy 
w  ten sposób ma -być zdobyte zaufanie o- 
gólu i w iara w społeczną spraw iedliw ość 
Rzeczypospolitej ? W. tern sposób przem ysł 
i handel .może czekać nanlzo  długo, nim 'in­
stytucje finansowe zgrom adzą tysiąc ośm- 
sel m iljonów  frankowi oszczędności od o- 
bywateii i w ten sposób tej kwoty, ja k ą  
składaki ludność dla państWki na  ,b(i proc. 
żaden Napoleon finansowy nie .użjrska od 
koncernów  ...przyjaciół PołsJki“. ’

Ten ustęp ustaWy o w aloryzacji w k rzy -  
lelnośici jest ,skiytoł)ójczy"jn ciosem w e- 
gzystencję szerokich  warstW’: pracującycih,’ 
jest ciosem \vi seiye: przem ysłu  i handlu !

Jeś i Sejm i Senat Rzeczypospolitej je 
sii władze ustawodawcze" nie uchylą  w yko­
nania takiego zarządzenia, czeka nas  w na j­
bliższym czasie k a tas tro fa  społeczna, -oel 
k tórej może zadrżeć fundam ent Rze‘Cvyj>o 
spoliiej. >

-W e  Lwowie, dnia 7. czerwca 1924
. I n i  h d m u n d  L i  d a m k i .

Tęsknota za... inflaęją.
Przemysł i handel niemiecki przechodzi obeo 

nie ciężki kryzys, może jeszcze groźniejszy niz 
przesilenie gospodarcze w Po'sce. W korespondencji 
z Berlina pisze „Głos“ łódzki o stosunkach w Niem­
czech. :

„Potop bankructw zalał Niemcy. W  pierwszych 
trzech miesiącach m u  bieżącego byio w Niem­
czech 199 bankructw, ale już w jednym miesiącu 
kwietniu bankructw było 139, a w pierwszej po­
łowie maja t. j. w  ciągu czternastu dni 119 ban­
kructw. Jak się dow i&duję, w drueiej poiowie maja 
liczba banaructw może dojść do 300. i

Co jest przyczyną klęski ?
Przedewszystkiem giełda.
W  epoce inflancji osią żyrna Niemiec była giełda. 

Walut nie można było dostać, dotar był tylko tę­
sknotą, a handel i przemysł lokował przedewszyst- 
kiem pieniądze w akcjach przemysłowych i towa­
rach. - 1

W akcjach lokował kapitał kupiec, urzędnik, 
robotnik, lekarz, adwokat, przemysłowiec —; słowem 
wszyscy.

Przemysł i hdndel ponadto poczęły zakupyw ać 
na kredyt i za gotówkę tow ar.Ł

Nagle nastąpił zwrot na giełdzie* Tak zwana 
partja baissy na berlińskiej giełdzie wyrzuć.ła na 
rynek olbrzymią ilość akcji. *

Nastąpiła panika. •
Kursy poczęły spadać straszliwie. Z dnia na 

dzień trzykrotnie, czterokrotnie, b a ! pięciokrotnie.
i Ludzie chcieli ratować swe mienie. Nikt nie 

chciał sprzedawać papierów po pięciokrotnie obni­
żonym kursie. Ale niezwykły brak gotówki zmu­
szał handel i średnią klasę. Mitteistand, do rozwią­
zania dylematu: albo sprzedać o bezwartościowane 
akcje albo je zastawić.

Większość właścicieli ; akcji w oczekiw an"i 
rychłej zwyżki wolała zastaw od sprzedaży.

Z nadejściem roku bieżącego spadek akcji nie 
został powstrzymany, lecz przeciwnie przybrał fan­
tastyczne rozmiary. Wielka ilość akcji straciła Dra­
wie całkowitą wartość, ale i najznakomitsze akcje 
juz w kwietniu można było kupić za kilkadziesiąt 
rentenmarek.

Przyszedł nowy krach, tym razem decydujący. 
Zastawione akcje rależaio wykupić, lub też powięk­
szyć kilkakrotnie zastaw, którego wartość w ciągu 
kilku miesięcy stopniała.

i Kupcy me byli w możność- powiększyć za­
stawu i bansi przystąpiły do egzekucji zastawów.

Egzekucje spowodowały pt pierwszej połowie 
maja nową falę spadku akcji.

Znów wielka ilość banków, zaaugazowanych 
na giełdzie, przedsiębiorstw handlowych i przemy­
słowych ogłosiła bankructwo,

W międzyczasie zaś niemcy spekulowali na 
franku francuskim. Liczono iż dolar dojdzie dc 100 
franków francuskich, to też1) przemysł metalowy 
w Niemczech począł w znaczrych ilościach zadat- 
kowywać rudę żelazną inne metalowe surowce we 
Francji.

Przyszedł maj, należało pokryć zobowiązania. 
Frank zaś zam ist podzielić los marki niemieckiej, 
podniósł się dwukrotnie.

Znów krach: bankructwa, zamykanie przedsię­
biorstw. W  handlu detaj licznym i hurtowym zastój 
zupeLiy.

W  Beiiime sklepy świecą pustkami, personal 
sklepowy gra w czachy, karty i dommo.

Kupcy pojmują, iż siła nabywcza ludności zma­
lała, wiedzą oni również, iż ceny w Niemczech są 
trzykroć droższe, niż we Francji a dwakroć niż na 
rynku międzynarodowym, ale cen opUcić nie chcą. 

: Czekają na lepcze czasy.
! Prezydent banku Rzeszy oburza się na to 

utrrzyinywanie ceu wysokich w obliczu spadku cen 
w hurcie i obniżanie się siły nabywczej ludności 

! W Hamburgu wystąpił prezydent bauku. Rze­
szy Szacht ostro przeciwko kupiectwn niemieckiemu.

Powiedział on, iż kredytów ani przemysłowi, 
ani handlowi dawać nie będzie, gdyż inaczej ren- 
tenmarka dokona akrobatycznego skoku w przepaść 
inflacji. Tioinaczy on, iż woiame o kredyt tłoma- 
czy się dążeniem kupiectwa do mesprzedawania to­
warów po cenach niższych. Dla utrzymania towarów 
i cec wysokich,'^daniem Szach ta, piąci kupiectwo 
lichwiarskie procenty za otrzymywane kredyty. 
Tymczasem spadek cen jest nieuuikniony i Szacht 
zaleca sprzedawać towary nawet z dużemi stratami, 
zamiast uciekania się dc drogich Kredytów.

Mowa Szach ta wywołała popłoch. Kupcy stra­
cili na dewizach, później na akcjach, teraz mieliby 
stracić na towarach".

Jeszcze liczą widocznie na rabacje. Tak 
w Niemczech jak i w Polsce.
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Lwów, 7 czerwca

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Trubadur11.
Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Wielki Fryderyk11.
Poniedziałek o g. 7.30 w i cez. „Wielki Fryderyk11.
Wtorek o godz. (7.30 wiecz. „Carmen11.
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Wielki Fryderyk

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka 2b.: ,
Sobota, o godz. 30 wiecz. .Skąpiec1 *.. 7 ,

Niedziela, o godz. 7.30 wiecz „Boskosze domowe­
go ogniska11.

Poniedziałek, o godz. 7.30 V ieez. „Rozkosze domo­
wego ogniska

Wtorek, o goetz. /:>() wiecz. Skąpiec1'.
Środa, o godz. 7.30 Wiecz. , Bęben1'.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna:
Sobota o [gpdz. 7.30 wiecz. „MSdi11.
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Dziewczę z Ilolan-

ttj,
Poniedziałek o gouz. 7.30 wiecz „Ratja tancerka11
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz „Miidi '
Środa, o godz. 7.30 wiecz. Zięć kawaler *.

  _
TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACKI „BAGATELA11

Tutankhamen11. Rewja. Bronowski — Mirski — 
Sławski i Złotecki

TEATR ŻYDOWSKI dyr. S. G1MPEL, Jagielłoń»k* 11
Sonota o godz. 7.30 wiecz „Malwinka tak chce .
Sobota, o godz. 7.30 wierz * „Cżasy Me^jaszowe
Niedziela, o godz. 3.30 po poi. „Kochające się 

serea“.
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. ...Mamon Bóg złota .
Poniedziałek, o godz. 7. >0 wiecz. Pożycz mi twą 

żonę11

WYSTĘPY SOLSKIEGO. Wszystkie, dotychczaso­
we przedstawienia .Skąpca i Fryderyka Wielkiego1' 
były wy sprzedane do ostutniego miejsca. G enialny-ar­
tysta grać jeszcze będzie w obu tych szlukach. tern 
więcej, że z bliższej prowincji napłynęło mnóstwo 
zgłoszeń na bilety .wstępu. Na każdem przedstawieniu 
w którem bierze udział Solski, jest ou przedmiotem 
jorąeyćh owacji ze Mrony publiczności, która z nie­
kłamanym zacnwytem śledzi jego grę, stojącą na naj­
wyższym szczeblu kultury i pjrlyznui.

ABONAMENT ważny na występ Luczarskicj. We 
(wtorek, jak już donieśliśmy, śpiewa raz tylko u nas 
znakomita artystka, ipriinadonna królewskiej opery w 
Bukareszcie M. Luczarska. która kreować będzie ty­
tułową rolę w „Carmenie11. Dyrekcja pragnąc by choć 
część abonentów mogła usłyszeć artystkę połowę 
miejsc przeznaczyła na bloczki . abonamentowe.

CIIYTROSC N1ELADA ujawnił Komitet budowy 
gimnazjum im. Komisji Edukacyjnej w Brzuchowi- 
pach. Oto ponieważ deszcz zmusił go ubiegłej nie­
dzieli do odwołania zapowiedzianego Festynu na Wy­
sokim Zaniku, przebiegły ów Komitet postarał się 
u) sfer dccyjdujących w dziedzinie chmur, by przezj 
cały tydzień lało tak. izby na niedzielę nie pozostała 
już ani kropla deszczu. Bez przeszkód więc w dzień 
ten będzie mógł odbyć się festyn, którego program 
tak żywe obudził zajęcie, a który wzbogacony został 
na ten raz dodatkowemi atrakcjami, zwłaszcza pro­
dukcje cyrkowe — rzecz na festynach po raz pierwszy 
spotykana — stanowią nowość ogromnie pociągają­
cą. Zatem w niedzielę po południu — kto żyw — 
na Wysoki Zamek.

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁOWYCH. 
Akcje miały tendencje słabą w dewizach bez zmiany. 
JW wolnym obrocie we Lwowie wczoraj płacono: 
dolary 9.450 — 9.400, lTanad 8.900 — 9.000. kor. 
/cjzeskie 275 — 278. leje 46 — 46.500, franki franc. 
530 — 550, fr. 'szwajc. 1.625 — 1.650, funty 40 — 
41.000 tys.

Na giełdzie warszawskiej wczoraj płacono do­
lary 5.16 — 5.21, funty 22.2i — 22.37. mdjonówkę 0.48. 
złot.

Akcje płacono Chodbrów 5.23, Cegielski 0.60. Ćmie­
lów 0.65. Ga fot a 0.40. Oikos 3. Parowozy, 0.37 i pół. 
Siersza elektr. 0.50. Siersza góm 5.30 „Tesp. 5.25, 
Zieleniewski 10.50 zł.

DALSZA ZNIŻKA CEN ZBOZ.A NA GIEŁDZIE 
LWOWSKIEJ. Od dłuższego czasu uwidacznia się 
znaeżna różnica między cenami nolow&nemi na gieł­

dzie lwowskiej a cenami zboża na prowincji Na wsi 
pszenicę najlepszej jakości można nabyć od 11.11 — 
1150. żyło po 8.33 zł. " ^  " ’ " ’ ’

Na giełdzie zbożowej notowano jednak uporczy­
wie cenę ponad' 20jzł. zą 100 kg. Wobec rej różnicy 
cen, nikt nie nabywa zboża na giełdzie Mirowskiej. 
Poczęto przeto i tu „obniżać;’ cenę w oficjalnych o- 
igłoszeniaeh. Jednakowoż zniżka ta nie jts l proporcjo­
nalna do cen prowincjonalnych i dlatego w dalszym 
ciągu panuje zaslój w transakcjach giełdowych, po­
mimo silnej podaży. Wczoraj notowano: pszenicę 18 
— 19. żyło 9 50 — 11.10, jęczmień 9 — 11.25. owies 
U — 12 zł. za 100 kg.

NIE TA, LECZ TAMTA. Pisząc o ściganiu za 
lichwę towarową, podaliśmy', iż Honorata Einiewicz, 
właścicielka straganu z mięsem w hali przy pi. Ha­
lickim. uprawiała lichwę, sprzedając mięso wedle wyż­
szego cennika, przyczem obraziła funkojonarjusza po­
licyjnego. • <

Obecnie interesuwana prosi o zaznaczenie, iż nie 
imała ona nic wspólnego z tą sprawą, która dotyczy 
I ranciszki bimewiez. Dodamy jednak, iż wnie^on-.i 
skarga opiewała - ua nazwisko pierwotnie podane

PODRZUCONE NIEMOWLĘ N. Mandlowa. zna­
lazła pod schodami w realności przy ul. Unji Brzeskiej 
podrzucone około 2 3 miesięczne niemowlę płci
męskiej. Podrzutkiem zaopiekował się komisarjat miej­
ski IV. dzielnicy.

POBICIA 1 I'ORANIE NI A. Jan Ma/.ui pod' v. pły­
wem namowy su ej przyjaciółki Julji Bursztyn, na­
padł w nocy. w ui. Źródlanej na Janinę Malisz. której 
zadał nożem 2 rany ,na głowie. 2 na piecach .oraz na 
Gwirizyj i i ękacb.

Po północy na Wólce nieznany awanturnik zra­
nił Pawła Slorończaka dwukrotnie nożem w plecy.

W ul. Bogusławskiego nieznani sprawcy, wieczo­
rem pobili Zdzisława Topieir.

Policja .aresztowała Jana Mareucha, za pobicie 
F. Boikoia.

„OFIARY ALKOHOLU. Józef Meiowicz w sia­
nie podchmielonym, w 'ul. Kazimierzowskiej zacze­
piał przechodniów a pewnemu żołnierzowi chciał o- 
dębrać karabin

Anna KłoS. również podchmielona .na rozprawie 
w sądzie Sekcji .III. wywołała wielką awanturę.

Julja Markocińska upiwszy się uo utraty przy­
tomności. leżała w Rynku.

Anna Czernahik w podobnym stanie zamroczenia 
leżała na pi. Bilczewskiego, zaś pewien pijany męż­
czyzna nieznanego nazwiska leżał p jan y  w ul. Koper­
nika. Policja (zaopiekowała się wymienionym..

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI Józet Stossbeige., 
lakierując wystawę w cukierni Szaj e ra 1 przy pi. Mar 
jackim spadł z drabiny i jdoznał wstrząsu mózgu. '

W realności przy ul. Żółkiewskiej w suterynach 
znaleziono leżącego bez przytomności chłopca, liczą­
cego około 12 lat, nieznanego nazwiska, który pra- 

 ̂Wdopodobtiie spadł z wysokości
! Ciężkie pobicie nieszczęśliwego nie jest jednak wy­
kluczone. Lekarz Pogotowia ratunkowego, stwierdził 
u niego załamanie kości czaszljow|ej i wstrząs mózgu.

11- letni Jerzy Staraszyn zgłosił się w Pogoto­
wiu z poszarpaną dłonią lewą, z urwanymi palcami i 
raną na nodze. Ciężkie te zranienia odniósł on pod­
czas eksplozji rozbieranego naboju.

Anastazja D. wskutek nieszczęśliwego pożycia ro ­
dzinnego usiłowała slruę .się ługiem.

Małka Łubin, ujiadłszy, złamała rękę.
WSPÓŁWINNY ZABÓJSTWA NA WOLNOŚCI. 

Na Aiodze za* Zamarstyuowein. jak podawaliśmy, zo­
stał zabity S. Banach, cięciem noża w krtań, przez 
;K- Ratusznego. która napadł swą ofiarę w towarzy­
stwie kolegi Wencla. Policja jednak nie aresztowała 
owego Wencla. Mieszkańcy tych przedmieść przebie­
giem śledztwa zbrodni wielce są zdumieni, przyczem 
szeróko jest omawiana pogłoska, jakoby dlatego nie 
nastąpiło aresztowanie Wencla, gdyż jest on krewnym 
komendanta miejscowego posterunku.

Decydującą w tej sprawie będzie jednak opinia 
(sędziego śledczego, który w razie stwierdzenia winy 
(owego Wencla, poleci go aresztować.

— JUZ WYSZEDŁ Z DRUKU najnowszy Roz­
kład jazdy na wszystkie Linje P. K. P- i jest do naby­
cia w Księgami Ludowej .przy ul. Szajnochy 1. 2.

-  „TOWARZYSTWO REKLAMY MIĘDZYNARO­
D O W E J1. pod tą nazwą powstało w Warszawie To 
warzystwo. które postawiło sobie za zadanie torowaf 
naszym kupcom i przemysłowcom, za Domocą ce­
lowej reklamy, drogę do nabywcy.

Towarzystwo reklamy Międzynarodowej otrzyma­

ło jeueralną reprezentację na Polskę światowej lirmM 
Rudolf Mosse. Korzystając ze świetnej organizacji tej 
firmy, rozgałęzionej po całym świecie. nowopowsta­
łe Towarzystwo będzie miało możność najkorzystniej 
i najszybciej wywiązać się ze zleceń swej klijenteli, 
i może się przyczynić do rozwoju polskiego eksporln 
i importu. W najbliższym czasie Towarzystwo przy­
stępuje :do' wydania „Księgi Adresowej Polski dla 
handlu, przemysłu, rzemiosł i rolnictwa1".

Dyrektorem naczelnym Towarzystwa jest znany 
ljeduktor i wydawca p. Henryk Juszkiewicz. Biuro 
c|entralne mieśći się w Warszawie przy ul. Marszał­
kowskiej Nr. 121. 500—ł

NADESŁANE.
Krach we Lwowieio

3
przy ul Halickiej L 15 w podwórzu poleca Szan. Towa­
rzyszom, by się zaopatrzyli n a  ś w ię ta  po cenach zniżo­
nych w obuwia letn.e, oraz buciki luzsusowe i zwykłe tylko 
w znanym z taniości magazynie abuwn. Kraclia przy ulicy  
Halickiej L. 15 w podwórzu. (UWAGA: Dla Towarzyszy od­
wołujących się ua niniejsze ogłoszenie udzielam opust). 

1 aniOi b o  w  p o d w ó r z u !

SPECJALISTA CH0R0B SKÓRNYCH I WENERYCZNYCH 
fN g n  l H P P . C I  b sekundarjusz szpit powsz. 

■ « n n W k l .  c r Jynuje od 12—1 i od 3- I 
Lw ów , PodJew skiego 6  II. p. 23

L e h a r z - i l e n t y s t a D p . Z . R E l f l i E R
plac Unji Brzeskiej 1. 1 (obok Sokoła 11) 44—5

w chorobach zęb ów  i jam y ustnej.

U W A G A !
Przsd reKonsm ikcją nowego lokalu

RYSFRZEOilJEillY
cały zapas towarów suk ien­
nych i konfekcj m ęskiej po 
bajecznie niskich cenach
o czem świadczą ceny wystawowe

F E L L E R  i Ska
u1 Legjonów  L. 4 3 .5 0 2 -5

Projekt reorganizacji Rady Ligi Nar.
, .1 ' T

PABY2. 6. czerwca, (A. W.) W kołach politycznych 
senzację wywołała pogłoska że Mucdonald zamierza 
zwolaf konterencję międzysojuszniczą i zaproponować 
całkowitą reorganizację Rady Ligi narodów, jako nie- 
posiadającej dostatecznego autorytetu. Zamiast II. L. 
N. należałoby wianiem Macdonalda utworzyć 3 stałe 
sekcje i. kontynentalną (łącznie z Niemcami i Ro­
sją), 2 angielską.- (obejmującą równ. kolonje), 3. a- 
merykańską. Rada Ligi nar. w tym nowym składzie 
musiałaby zasiadać raz na miesiąc.

Sfan zdrowia kanclerza Seipla.
WIEOElsL 6. f i ’'(Pat.). B iuletyn o sta­

nia zdyowia d ra  Seipla: T em p era tu ra  37, 
puls 9(1, oddech ‘28, [stan o rganów  p ie rs io ­
w ych  niezmieniony. Po dob;ryin śnie, stan 
ogólny korzystny. Prześwietlenie roentge- 
nowiskie wyfkazało ciem ne zabarw ien ie  do l­
nego prawego, p łuca  n a  szerokości dłoni. 
G órna  granica okazu je  znaki zam knięcia  
bez naruszen ia  kości. Niezdeformowtana k u ­
la reWolwcrow,a leży wi tylnej części p ra- 
wdgo dolnego płuca.

Vofum zaufania dla rządu Marna.
' BERLIN. 6. czerwca. (Pat.) Wniosek niemieckich 

nbrodow :ów twyrażający rządowi votum nieufności od­
rzucone 235 glosami przeciw 194.

!
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Rozpoczęcie debaty lutUetowe w Sejmie.
\VARSZAWA, (i. 6. (Tel. wp). Na dzi- 

siejszem posiedzeniu Sejńiu przedłożyr r e ­
feren t kom isji !i> ud żel owej p  Zdzie.e.howkki 
sp raw ozdan ie  oibiudzecie na r . 1924. M ówca 
omówii okres postępu  inflacji, poczem pod­
dał analizie akcję  sanacy jną , p od ję tą  przez 
min. Grabskiego, 'stwierdzająe w resume, 
że państw o przciszło przez okres slabilizacji 
m arki i wchodzi w i^kres reformy wal ulo­
wej.

■Nn koniec ćtót w yraz zapa liyw an iu . że 
obecny z akc ją  san acy jn ą  związany kryzys 
gospodarczy da się  zażegnać przez taka. po- 

, łitykę rządu, k tó raby  uwzględniała spec ja l­
ne  potrzeby kredyloWe produkcji

WARSZAWA, 0. (i. (1’a t . ). D yskusje  nad 
spraw ozdaniom  kom isji bod żelowej odłożo­
no i przystąp iono do w niosku  p. 'A iew ior­
skiego wi spraYvk

POZW OLENIA WŁOŚCIANOM . \ a  
U PR A W Ę TYTONIU

dla własnego użytKu. Komisja propontlje  
uchwalenie rezolucji, w zywającej rząd do 
zniżenia cen na ty toń pośledniejszego ga­
tunku, a podwyższenia cen na tytonie lu­
ksusowe. Rezolucja m niejszości - zada po- 
żYNolcniu na upraw y tytoniu.

Po "przem ów ieniu  spraw ozdaw cy, w 
głosow aniu przyję to  rezolucję komisji, od ­
rzucono natom iast 1 42 głosami przeciw 121 
rezo lucię  mniejszości.

WiiAccie po królikiem Uzasadnieniu 
przez p. Polakiewicza przyję to  (nagłość jego 
w niosku  w sprawie! zarządzenia  Wojewódz­
tw a IwmWskiego, odm aw iającego za re jestro ­
wani a Związku" Legjonistów, k tó rego  s ta ­
tui został zalw lOjrdzony przez ministersliwo 
ispriuw w ew nętrznych . '■ Na tem porządek  
dz ienny  w yczerpano.

N,a porządku  dzienny ;m nuSlępnu^u pn- 
siedzenia, wyznaczonego n a  dzień 10 bim., 
jesl expo.se p rem ie rą  Grabskiego.

Uchwala Z. P. P S.
Na \Muzonajszem posiedzeniu Z. P. P. S. 

\vyzuarziio jnówćóW do ddbaty  budżetowej 
i p rzy ję ło  nas tępu jącą  uchw ałę :

,,Ż. P. P. S. przyjmuje, do  w iadom ości 
sp raw ozdan ie  polityczno - parlamentarne! 
łowy Garlickiego i oświadcza, że w  debacie 
budżetowej zajm ie stanow isko  za sanac ją  
skarbu ,  a  przeciw ko •ogólniej polityce Rzą­
du, prow adzonej W k ie runku  reakcy jnym i 
Z. Ib P. S. z yałym naciskiem podnosi 
spraw ę polityki gospodarczej Rządu, k tó­
ra podczas ciężkiego kryzylsu zostaw ia bez 
robo tnych  bez pomocy, biernie  zachow uje  
się Wobec zam ykania  fab ry k  przez prze­
mysłowców, nie zwjilcza drożyzny, n a to ­
m iast idzie na ręk ę  kapitalistyczno-obszar- 
niezyin dążeniom  do odebran ia  robo tn ikom  
ich zdobyczy społecznych i do  spotęgoWia- 
uia w yzysku robotników! i spożyWców“.

E sali sądowej.

Honor oficerski i śmierć człowieka.
Głośna sprawa zastrzelenia kupca Liasląera przez 

por. Wacława Hankę znalazła wczoraj epilog w są­
dzie, wojskowym

Por. Hanka zasiada na lawie oskarżonych, ob­
winiony o zbrodnię zabójstwa.

Sprawa przedstawia się następujące: Por. Wa- 
clajw Hankui został odkomenderowany na studia tech­
niczne Jo Lwowa. Z fpowodu braku mieszkania we 
Lwowie, zamieszkał wraz z żoną w podlwowskiej wsi 
Podhorcach Dnia 5. marca wieczorem zamierzał wraz 
z żoną odjechać ze Lwowa do Podb(« ' z i  w tym celu 
uclal się na dworzec Podzamcze. W towarzystwie je­
go był kierownik szkoły w Prusach p. Feliks Zyszkie- 
wicz, syn powyższego. Karol Zyszkiewiez, kierownik 
szkoły w Biirszc70wicach i jeszcze parę osób. W. połą- 
dzonym, w agonie I. i II. kliasy ścisk był nie do op i­
sania Korytarze były przepełnione. Nie było gdzie 
stać V\ kurytarzu przy drzwiach wahadłowych.' pro­
wadzących do kl. I. siał p. Feliks Zyszkiewiez. obok 
mego por Hanka. Nadszedł kupiec ze Złoczowa, Lin- 
skier. chcąc się przecisnąć z kurylarza 1. kl. ku ku 
.rytarzowi -11. kl. Poprosił p. F e t Zyszkiew icza, i by 
go przepuścił. Zyszkiewiez odmówił, tłumacząc, że 
również posiada bilet II. kl. a do przedziału dostać 
się nie może. Rozpoczęła się utarczka słowna w 
którą wmięszał się por. Hanka, zwracając Linskierowi 
uwagę, że bez powodu obraża starszego człowieka. 
Odpowiedział na to Linskier podniesionym głosem:

— Nie jestem pańskim szeregowcem, aby pan na 
mnie krzyczał — tu nie koszary. Por. Hanka, silnie 
już podniecony rzucił w stronę Linskiera : słowa 
Milcz p an !

Sytuacja zaczęła się ronić gorąca. Linskier za­
czął coraz bardziej nacierać na par. Haukę. Jakieś 
ręce (wymachujące, [równocześnie >dgłos uderzenia w 
policzek, za moment wystrzał z  rewolweru. Linskier 
padł raniona w nogę, po kilku dniach zmarł w szpitalu 
lwowskim, po przeprowadzonej operacji.

Por Hanka przesłuchiwany na wczorajszej rozpra­
wie przedstawia sytuację w sposób następujący':

Gdy oskarżony w lomc podenerwowanym wezwał 
Linskiera. by zamilkł. Linskier, stojąc blisko oskarżo­
nego. zaczął wymachiwać rękami . tak, że osk. czul 
pięści Linskiera na swojej głowie. Wówczas oskarżony 
pchnął Linskiera. chcąc Zawołać policję, lecz w tym 
momencie Linskier uderzył gi w twarz. Oskarżony 
— jak mówi — 'nie zdaje sobie nawet sprawy, w jaki 
sposób zdołał wyjąć rewolwer z kieszeni, wypełnio­
nej prowiantami, .niemniej rewolwer wyjął i oddał 
jeden strzał mierząc do nogi Linskiera. Był w stanie 
tak silnego rozdrażnienia, że chwilowo utracił zupeł­
nie przytomność.

Na zapytanie przewodniczącego, co by był zro 
bił. gdyby 'był spokojny, oskarżony odpowiada: — 
Sądzę, żc byłbym dla ratowania honoru oficerskiego 
uczynił tosaino.

Na dalsze zapytania przewodniczącego osk. od­
powiada. że jest usposobienia spokojnego, jednak ner­
wowy i łatwo pobudliwy. Linskiera nie znał. nigdy 
go nic widział, nie wiedział, że jesl żydem, zresztą do 
żydów nigdy wrogo się nie odnosił, żadną polityką 
się nie zajmował. Skon Linskiera podziałał na niego 
bardzo gięboko. od tego zajścia zdenerwowanie sil­
nie się wzmogło

Co mówią świadkowie? Charakterystyczne jest, że 
świadkowie Polacy twierdzą, że Linskier pierwszy 
wymierzył policzek por. Hance, świadek Szapira. żyd, 
twierdzi inaczej, 'że por. Flanka pierwszy uderzył w 
twarz Linskiera, który dopiero po tem uderzeniu 
odpłacił tem samem por. Hance. Nawet konfrontacja 
świadków sprawy nie wyjaśniła.

Na wniosek obrony, w ciągu dnia wczorajszego 
został zbadany stan psychiczny p c  Hankegc, dziś 
zapadnie, wyrok

Rozprawie przewodniczy pułk. Łukowski jako a- 
pesonowie zasiadają, m jr. Marjan Muck. kap. Tad. 
Pikulski, por Józ. Poznański, por. Wojciech Roze- 
bajgier. oskarża prok Ilech .' pi oto Kołuje kpt. Zub- 
czewski. Oskarżonego broni dr. Pieracki.

Wstrząsająca Iragtoja małżeńska w sądzu,

mięuzy małżonkam i. Po sprzeczkach Kło- 
sowjski zwykłe w yda la ł się n a  parę ' dni 
z domu. „Miodbw!e“ miesiące m a łżeństw a 
p rzerw ane  zostały zupełnem  usunięciem się 
Kłosowiskiego, k tó ry  przed świętami Wiel- 
kianocnemi porzucił  żonę i teśjeiów i za­
m ieszkał jąko  sub loka to r  u ip. K łusów przy  
ul.’ Korneckiego pod I. 11 —

Opuszczona .małżonka odwiedzi Id tir 
niadąsanego mężu i prosiła , aby jej dał od 
pow iednią sum ę  pieniędzy na  życie. • Za­
pew ne w ynik ła  i tu pom iędzy n im i sprze­
czka, gdyż Kłosowski obraz ił żonę słownie
i pob ił  j ą  p rzy  iświadkacli. ‘ .......

Następstw em  lego b y ła  w niesiona s k a r ­
ga do sądu. W czoraj Kłosowski odpow iadał 
n a  rozpraw ie sądow ćj za przew inień) e1 z 
par- 419 ustaWy karnej.  Podczas ro zp raw y  
oskarżony  p rzep rasza ł sw ą żonę. Również 
m a tk a  i świadkow ie w pływ ali n a  Kłosow­
ską  W dtic.hu pojednawczym . Ta jednak  nie 
tlała s ię  udoi),ruchać, mów iąc, iż swą ustę­
pliwością n ie  zm ieni c h a ra k te ru  męża.

r W obec tego W yrokujący  sędzia p. Sta- 
rjosotski zasądził Kłosowskiego na bł dn i 
ąinesztu, z zam ianą ma grzy Wnę 15 zł 

Po rozpraw ie, gdy Kłosowska w- tow a­
rzystw ie o jca  swego St-cfana i m aiki szła 
przez dziedziniec sądu. spostrzegła  s to ją­
cego koło d rzw i męża śm towarzystwie j a ­
kiegoś mężczyzny.

Ś w iadkow ie . Zujśicua słyszeli, jnk  ów 
mężczyzna pow iedział do It łosow skiego . 
„Już idzie tw o ja  żona“, — k tó ry  Wówczas 
szybko przybliżył się do  piija jącej go żo­
ny  i znienacka dw ukro tn ie
S T R Z E L IŁ  DO N IE J  Z REW O LW ER U .

Gdy nieszczęśliwa ru n ę ła  n a  b ru k ,  Kło­
sowski w biegł do k u ry ta rza ,  strzelił do sic 
bie, ce lu jąc  w  usta i pad ł oblany krw ią.

Tragicznej tej scenie, rozegranej b ły ­
skawicznie, p rzypa tryw ało  się W ielu osłu­
piałych Widzów . ...

i>atyelnniast zawezwano Pogotowie r a ­
tunkow e. P rzybyły  lekarz d r. A dam iak u- 
dzielił im pomocy i odesłał ra n n y c h  do 
szpitala. Kłosowska odzyskała  tu  przy,tom 
nosy... Jest ona r a n n ą  % b o k u  czaszki za li­
chom. Żymiu jej me grozi niebezpieczeń 
siwo. ~

Kłosowskiem u natom iast
KULA U TK W IŁA  W MÓZGU

. spOiWlodoWała w y sa d z e n ie  n a  W ierzch  g a łk i  
o czn ej. W ieczorem ż y ł jeszcze . Stan jego  
je s t  je d n a k  .b ezn a d z ie jn y .

Odtożonfc ex.josl.
WARSZAWA. 5. czerwca. (tel. wł.) Zapowiedziane 

na piątek ekspose min. Grabskiego zostało odłożone 
do wtorki> e

Sprawy partitfn..
* POSIEDZENIE SEKCJI KOBiĘT P P. S. od­

będzie się dnia 10 . czerwct b. r. o goaz 7-niej wiecz 
w1 lokalu redakcyjnym przy ul. Sykstuskiej 1 21 II. p.

Uprasza się o  punktualne przybycie.
Jhawier-ka. sekr. Andras<iowa, przev.

* W CZORTKOWIE. oabęctzie się w niedzielę 
8 . b. n* o godiz. 3 . nopoł

ODCZYT
tow. Fjóhlicha R. na temat „Do czego dąży socja­
lizm “. •,

Po odcz\eie odbędzie się zgromadzenie członków 
panji, na którem przemawiać będą tow.- Fróhlich 
ze Lwowaj, i tjoiw. Mbnjd; z Biurzacza.

Sefcretarjat OFwoa. P. P. S 
w-e Lwowie.

D z ie d z in iec  są d u  jKAciatowego, S ek c ji i 
III., b y ł  WK-zomj w  p o łu d n ie  W id ow n ią  
w strzą sa ją ce j tra g ed ji m a łże ń sk ie j . ;

W ł a d 'słitw x, łtASoWski, podurzędnik 
D yrekcji Skarbu , postrzelił swą żonę J a ­
ninę, a  następnie popełnił samobójstwo.

KłosoYY^ski wi lis to p a d zie  z. ,r, p o zn a ł i

AU-zaręczyd s ię  z 18-letnią J a n in ą  L eh k ą  
czenicą IV. klasy żeńskiego .seminarium,. 
có,rką k u p c a  z K leparowa.

D o m iiesiąca m ło d z i poblrali s ię  i za ­
m iesz k a li p rzy  rodzicach  w . K leparoW ie  

Po d w óch  je d n a k  ty g o d n ia c h  w s p ó ln e ­
go  p o ży cia  w y n ik ły  już  ń ic p o ' 'ozum ien ia  po-

Jioinunikat.
X NA „GNIAZDKO*' dla dzieci robotniczych ze­

brano na listę przez tow. Kw-awowiczow q 30,860.000 
piarek
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C Y R K
A. K m k ;  -  Kopernika 33.
Dojazo .ram fajami Lu,, 6, 7, UL i 11

(przystanek: Ja-ray gmach zanaarmerji).

C O D Z I E N N I E  W I E L K I  P R O G R A M :
Nr. 2. 4  RINALDO fruwający ludzie, CZŁO W IEK

AKWARJUM oraz TAJEM N ICZY K U FER .
W każdą sobotę o godz. 4 nopoł. POPUI ARNE PRZEDSTAWIENIE dla kształ­

cącej nię młodzieży po zniżonych cenach1 o 5O0/o. - ■
W niedzieli; i świata po 2  W IE L K IE  P R Z E D S T A W IE N IA  2

" c godzinie 4 pop<r, i o godz. 8 wieczór. M
nuety wcześniej do nahyeja u WFana Gabrjela, ul. Legionow i. — od 
godz. 5 popot. J  Cyrku. W Soboty, Niedziele i Święia Kasa cyrKOwa czynna 
cały dzień. Muzyka 19 p.p. Początek przedstawień o g. 8 wiecz , koniec 10-30, 

Po przedstawieniu yrozy tramwajowe do dyspozycji P. T. Publiczności.

Kampania przaelw ubezpieczeniom społecznym.
Ustawiczne ataki iirziEcIw Kęsom Chorych.

7  pośród ,ióy.jiĄi' h dziedzin ubćzpiecze- 
uJńu .społecznego na najzaciekłejsze atak i są  
narażone  Kasy choryicb. instytucje o cna- 
szym lego słowa znaezeniu, instytucje spo- 
szyrn tego  s łow a znaczeniu, instyueje spo­
łeczne p kV,iel'Mcht i na tychn iia s tow yrh  światI 
ezen iarh  na rzecz swych .członków, gdycho- 
roba  zagraża ich zdmvViu.

/ ‘wakczają Kasy chorycn  lekarze z ego­
istycznych pobudek, chcieliby kasy i oz- 
dirobbić, osłabić finansowo, aby z wielkich 
zak ładów  ubezpieczeniowych przem ienić je 
w  żebracze przytu liska brata  Alberta W al­
czą z kasami aptekarze, no apteki k.,.sowe 
czynią im w ielką kjonkurencję doborow ą 
jakością lejków j przez usuwanie kosztow­
nego po ś m il i  i ctwla.

Zwalczają kasy kapitaliści, bo p ro d u k ­
cja rzekom o nie może udźwignąć li czy 4 
proc. opłaty  od poborów  p raco w n ik ó w  na 
rzecz kasy, ale tej p rodukc ji  podobno me 
szkodzą zyski 1()() i (więcej procentowe.

A pod Wpływem tego krzy/ku i rząd za­
leca obniżeniu opla! na  rzecz kas w  okresie 
sanacji skarbu , chociaż  przesilenie gospo­
darcze  odb ija jąc  się fatalnie na finansach 
Kas chorych  w prost godzi w ich istnienie.

Na terenie sejmowym reprezentanci ka­
p ita łu  in trygują  p rzeciw  ustawie o Kasach 
chorych , chcąc p rzynajm nie j przy pomocy 
różnych .nowel do tej ustaw y znaczenie jej 
osłabić  a poza sejm em  s ta ra ją  się nliezpie- 
czonym  instytucję  Kaś chorych wszelkid- 
•mi sposobam i obrzydzić.

A Kasy chorych  są  już  dzis nieocenio- 
nejn i 1 ol>ro<Izlej.slwejn dla ludzi pracy, choć 
nie jest to jeszcze twIszySlko eo one świad­
czyć będą  mogły. Trzeba pamiętać, że usta­
wia polska -Tj Kasach c h o ry ch  obow iązuje 
dopiero  cztery lata, że Kasy są dopiero  u 
początków swej wielkiej działalności.

Kasy yhorych  n ie  tyłki, są pomocą dla 
ubezpieczonych, ale dzięki swej daleko za­
kreślonej pomocy znaczeniem swern w rzy­
n a ją  się W głąb istosunków spolecznych.

Jeden  d ro im y przykład zaświadczy, 
czem jest dla ogółu Kasa chorych .

WALKA Z KPIDKM.IA.
Gdy w zimie tego i*oku zapanowała we 

Lwbwie epidcm ja grypy 30 lekarzy Kasy 
chorych  mu LwoWa odwiedzało chorych  ocf 
dziennie, bez żądania zapłaty  od chorych. 
Gidjy nawałowi p ra c y  nie m-ogii podołać stali 
lekarze kasowi, przyją ł zarząd siedmiu le 
ka.rzy uowiych Ina czas dptideim ji —; i uv szyb­
kim istosunkowo czasie ugasili zarazę. ł)d 
suteren do poddaszy, nie pom ijając salo­
nów. do każdych d.rzwi, gdzii irh wzy­
wano, wchodzili ofiarni lekarze i przyno­
sili .chorym ratunek- śfkt za lo osobno nie 
płacił, cały ciężar „walki '% ep idem ją po­
nosiła mslylueja

A lakie Irapią.ce. lud/Jkość ćliorobk jak  
gruźlica czy syfilis czyż nie zm niejszają  się 
procentow o dzięki leczeniu w Kasach cho ­
rych  V Dziś Kasy, (budują Wielkie-san a locjom 
dla chorych  grnźlicznych w  Woj-ocheie'.

P rzypom nijm y choćby lala jjrzedwo jen­
ne. Robolnik ząrahial 3 1, (i kor. dziennic. 
Gdy zachorował, o trzym yw ał pomoc lekar­
ską. o’ ile był u bez pieczony w  Kasie cho­
rych.

Ale żona jćgirj i (ćlziecfi 1

Z dziennej płacy, w ystarczającej zuled­
w ie" na wyżywienie, trudno  było odłożyć 
coś na lekarza. Szło się tedy do lekarza 
,,iCzęśeiow'ęgo“, na co potrzeba było św ia­
dectwa ubóstwa albo nic (szło się nigdzie, le­
karstw a się b ra ło  w! aptece za świadectwem 
ubóstw a albo się recepty  w yrzucało. Ile to 
dziecti i kobiet ginęło z gruźlicy, czy innych 
chorób , ile ludzi zakażało się gruźlicą nie- 
lerzoną. n iehum ow aną w rozwloju Dł-iś 
dziesiątki tysięcy osób ubezpieczonych za­
sięga poraiiV lekarskiej w  setkach tysięcy 
wypadków. Kto do n iedaw na dbał o lecze­
nie zębów V Dziś andm latorjum  ‘dentystycz­
ne  Kasy przepełnione pacjentami, którzy: 
dotąd znali tylko w yryw anie bolącego zęba 
a o leczeniu naw cl n ie  shszeii.

Jak  wiadomo barcizo wielu ludzi 
ch o ru je  na reumatyzm , giiabł i c h o ro b y  po- 
dóbne. Składa się na j o  wicie przyczyn, 
przedcAwszyislkiein wilgotne mieszkanie . i 
nicwdasciwe odżywianie. Gzy można sobie 
w yobrazić , by robotnik wyzyskiwany przez 
kapitał jnógł leczyć się wproist u źródeł 
s iarrzanych. gdyby nie było Kasy c hojnych '!

Zajrzcie do la kiego Szlkla. iwy wszyscy, 
zazdroszczący robotnikowi, jego ustaW o- 
chroniiych , jSjnawdźi ie, ile lo ludzi przy 
bywla dó lego źródła, nie mogąc ru szać  zreu- 
matyzoTwanymi 'ku lasam i a ilu idb w raca 
stam tąd jakby  cudem  uzdrow ionych a z ro ­
zumiecie, że agitacja ; przeciw instytucjom 
Kas cho rych  jdsl pospolitą zbrodnią .

Nawiasom dodam y, że prócz .dotych­
czasowych pawilonów^ zostanie w połowie 
.czerwca o ddany  dla użytku leczących się 
w! Szkle nowo w ybudow any dom  o 21 po­
kojach. aby zadosyć uczynić — o ile to jest' 
możliwe wszystkim zmuszonym leczyć 
się w siarce.

Kasv chorych  są obecnie w fazie roz 
woju. Taka Kasa jak Iw o w .k a  dąży wszy- 
stkieimi silami do udzielania w szechstron­
nej pomocy choiyin. W ostatn ich  czasach 
zakupiła kasa  Iwowiśka dom na dalsze roz 
szejzenie am bulatoriów , obecnie instaluje 
się apa.ral ’ rdutgonowiski. fiinfkcjonują już 

Glampy kw,rarcmvc i -kąpieIr (leki tyczne
W spólnym  w ysiłk iem  .wszystkie;) ;Khs

Dmowski, Polska i Watykan
W  (hukających się obecaie n  pismach ende-t- 

kich wspomnieniach p. Dmowskiego z czasu wojny 
znajduje się charakterystyczny ustęp, poświęcony 
stosunkom Watykanu do sprawy polskie? w czasie 
wielkiej wojny. Ustęp tt>n brzmi: " !

; „Stanowisko Watykanu w sprawie polskiej 
uajlep.ej określa rozmowa, jaką miałem w sty- 

b̂ji, czniu 1916 r. z wysokim dygnitarzem watykań­
skim, a z której dosłownie przytaczam cześć, mar 
jącą znaczenie.

Zostałem zapytany:
'— Dlaczego pan iozie z Kosją Y
’— Do mi (!) trzeba, żeby Niemcy były pobite 

Na cóż panu przegrana Niemiec?
—  Bo bez niej nie będę miał (!) zjednoczonej 

i Polski " z  1 ' ■
- — To pan sądzi, że zjednoczona Polska będzie 

szczęśliwa pod berłem monarchy rosyjskiego? -
—  Sądzę że Polska może pozostawać pod ob­

ce mi rządami dopóki jest podzielona. Gdy będzie' 
zjednoczona, będz;e niepodległa. Dążąc do zje­
dnoczenia, dążymy do Polski n;epodległei.
* N a  to usłyszałem wybuch śmiechu.

— Polska niepodległa ? . Ależ to maiZcnie, te  
cei nieziszczalny i...

‘ Nie powiem, zeby moje polskie ucho było ten.
< mile dotknięte. Zapytałem na to .

— Cóżby nam W asza Eminencja doradzała?,
!—  Wasza przyszłość jest z Austrją.”
W  ustępie tym — poza obrazkiem, malujący u 

dosadnie uczucia papieskich dyplomatów wobec 
PoiSl i, zwraca uwagę ton, dowodzący ze megalfc- 
mania p. Dmowskieg*1 przekroczyła już te granice, 
gdzie rozpoczyna się śmieszność.

orj:ip ro jek tu je  sie 'dom y zdrowiu, ‘snnat 
i erzn ice.

Może nieziidlugo dzieci skrofuliczne bę­
dą mogły się leczyy u źródeł rahdzańskie.li 
icjzy lymiaiiiowskieii. może r-oboinice ane- 
inirziH będą  mogły krzepić ;swe Szdrowie, 
w  Krynicy, we w la snem sanaloi imn Kasy 
ehorych .

Nić są to  m arzen ia  fni.edoścignioiie. W  hi- 
snit dzięki leniu, że kmsy ehoryel) nie zo- 
slaby rozdrobn ione  jak  lego chcieli w rogo­
wie ubezpieczenia, właśnie dzięki temu, że 
K,asj poszczególne obejm ują  znaczne ilości 
członków, możliwe są 'wiszysllkie ulepszenia 
m ające na celu najlepszą pomoc dla cho­
rych, najnowsze urządzenia jako  ostatni 
Wyraz . Wiedzy, techniki ddkarskiej.

To wtszyslkn chcieliby zn iszczyć/w ro- 
go:’ ie uli' zpieczenia. Zapatrzeni \v ó/wą 
kiesę godzą w w ie lką  ideę^godzą w zd ro ­
w ie społeczeuslwa. I a lak  len.1 z k tórejkol­
wiek pochodziłby s trony  m usi być z cala 
bezwzględnością odparlj

Z dnia.
HrzypumnieniB piwnB] rnzuio«y.

Redaktor nowojorskiego „Nowego Świata* Br 
Kołakowski zamieszcza w tern piśmie wspomnienie 
z przed lat 16, które niewielką bodaj przyjemność 
sprawi p. Dmowskiemu. P. Kułakowski bawił w r. 
1908 w Kossowie w lecznicy dr. - Tarnawskiego 
i tam spędzał czas w  towarzystwie dwu polskich 
uczonych, historyka literatury polskiej prof J . Chrza­
nowskiego i historyka prof. Jana Kochanowskiego.

Pewnego razu — jak opowiada p. Kułakow­
ski — rozmowa zeszła na wypadki r. 1906 i 1907,. 
przyczem nie pominęło się osoby Dmowskiego, któ­
rego przytem wszyscy trzej osobiście od młodych 
lat znaliśmy. I wtedy opowiedział prof. Chrzanów *• 
ski następujące, hisłorję. W  okresie rewolucyjnym 
spotkał się był z Dmowsaim w Petersburgu Dmow­
ski, był wówczas prezesem Koła Polskiego w  Du­
mie rosyjskiej, do której, jak wiadomo wysłały 
swych przedstawicieli partje nar o do ro-demokraty­
czna i iocjal-demokra tyczna (obecnie znana pod na­
zwą komunistów), a polsko, partja socjalistyczna 
bojkotowała Dumę, „ako instytucję rosyjską, doma 
gając się Sejmu w Warszawie, zgodnie z progra­
mem niepodległościowym. ' który stawiała jedyna 
z pomiędzy partj polskich. Dmowski narzekał, żc 
w endecji są sami durńie i niedołęgi i jął namawiać- 
p. Chrzanowskiego, aby wstąpił do partji i pomógł 
mu nadać jej charakter europejski. Profesor Chrza 
nowski spytał wówczas Dmowskiego: „a cózby 
było, gdybym ogłosił publicznie zdanie pauokie o wła- 
snej pańskiej partji? Dmowski zaśmiał się weselu: 
Powiedziałbym, że pan kłamiesz, & oni by uwie­
rzyli mnie. nie Panu!“.

■ P. Kułakowski dodaje do tego wspomnienia:
„Od owych zasad „egoizmu partyjnego1* wy­

głoszonych przez Dmowskiego ■■ w Petersburgu, do 
orgji oszczerstw przeciw Dworcom niepodległości,: 
minęło zaledwie lat szesnaście A jak urósł karzeł 
„potworny" jak zapanował w Polsce. Jak zatrn 
duszę naroau*.

PnBmyst ttidzkl na najbliższych Targach 
Utachbdnlch

LÓD/, (i. czerwca, -(.ć. W.) Dwie największe wy 
Iwórnii Ickstylnc « Lodzi, wkłady Sctu-ibleia i Crołi- 
manu i jfojb-yka L. Geycra zamówiły jiiiejsca na togo 
rocznych Targach Wschodnich i przystąpiło tło bu­
dowania własnych pav ilonów. ‘ Łódzki przemysł leks 
tylny nie brał udz.ału w ubiegłych Taigaeh Wscinuln. 
.ani w tegorocznych Targach Po/.nańsk
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W i«-c I*. P . S . — R e d u k c ja  r u b o łu ik ó w  w  m ie j s c o w y c h  k o p a ln ia c h .  — Kr,w,w wy

napad bandycki na pocztę.
Ubiegłej niedzieli odbył się w 1 nasrem 

jm-ieśeic w sali Magistratu wiec publiczny 
„urządzony przez miejscowy Komitet PPS., 
na k tórym  referował’ o na jak tua ln ie j  szych 
isprawach państw ow ych przybyły ze Lw ow a 
Iow. F.róhlich. zaś o sp raw ach  m iejscow ych 
Iow Siarkiewicz.

Tov\. F róh lich  w 1 swem p rz e m ó w  ieniu 
jujinszyl kwestją ogóliio-pnństwowego prze­
silenia gospodarczego, które sztucznie w y­
w ołu ją  w ti związku ze san ac ją  Skarbili i s ta­
bilizacją  Waluty w ielcy  przemysloW ty i ka­
pitaliści albowiem nic m ogą oni obecnie 
d o rab iać  się tak 'kolosalnych zysków*, jak  
to b'yło niedawno przy  spadku  waluty. 1

Referent poruszy ł dalej usiłow ania n a ­
szej reakcji,  zm ierzające do przeszlmdzpmia, 
uebwfaloriiu koniecznych dla klasy  ro b o t­
nicze ustaw  ubezpieczeniowych1 i politycz­
nych u trw ala jących  zasady dem okracji  w 
całokształcie państw ow ego Żytna — w resz­
cie niadimienił kw estję mniejszości n a rodo ­
wych, )w Polsce i przedlstawil stanowisko 
naszej pa r tj i  w! tej 'sprawie W przeciwień­
stwie do prądów  nacjonalistycznych.

/  re fe ra tu  o s tosunkach  miejscowych 
to w. M arkiewicza podnieść należy d o m a­
ganie  się reprezen tac ji klasy robotniczej w  
tym czasow ym  obeicnie zarządzie m iasta  K a­
łusza, isprawbediiWbgo, bezstronnego trak  
tow auia spraw 1 robotniczych i poszczegól­
nych roboLnikóW przez niezawsze stojące 
na wysokości iswiego zadania tu tejsze Sta­
ros tw o , ą w; szczególności ip. starostę  Briick- 
m anu  oraz dzikie; Wprost stosunki p a n u ­
jące iw miejscowych -kopalniach rządo ­
wych, dzierżaw ionych przez osław iony
„ I w ; .  ■

Z opatrznościow ej działalności zarządu 
,Tespu“ wn ostatnim  czasie zanotow ać n a ­

leży, że spółka ta, aczkolwiek, s tanow iąca 
w 70 proc. w łasność Państwa, n ie  pozosta­
ła w  tyle poza p ryw atnym  i Kapitalistami i 
w ypowiedziała robo tn ikom , zaw artą  w  u- 
biogłym jx>kn, zbiorow ą um ow ę bez ochoty 
zaw ieran ia  nowej, sti kiltku ro b o tn ik ó w  zre­
dukow ała z dn iem  1." czerwicą i zągroziła 
dalszą redukcją  — o lite Skarb  Państw a 
odm ów ,: lekkich kredytów  jednem  sło­
wem za panią m a tk ą  — Lew iaianem  — zn a ­
na śp iew ka.

Sto su noc z kam i w  „ łe sp ie "  zajm iem y się 
u szczc nie jednokrotn ie  specja lnie  — na  r a ­
zi” ograniczymy się do  skonstatow ania, że 
r/.ci/.ywiśicic T esp“ uuisi odranw ać silnie 
p rzesileń ir  gospuydiancze, sk o ro  prezes Rady 
ladzorcżej Wielki rycerz  prząm ysłn , ,p. 

F ranciszek  Zam ojski zorganizow ał stow a­
rzyszenie przemysłowych' spó łek  atke... oczy­
wisto najbogatszych. „dla ra tow ania  prze­
m ysłu  l, naczelny adm inistracyjny dyrek tor  
p. Stwiórek, w praw dzie abso lw ent 3-eh ty l­
ko klas g im nazja lnych  lecz za to p raw do­
podobnie o „wyższem domowem 'wykształ­
c e n i u 1 udziela szumnego interWiewu ł*o* 
„podarrao - przemysłowego korespouden-: 
tom  poWażnych pism — no i sko ro  p. inż. 
H erm an zaczął s ię  opiekow ać kabatem  ka- 
■ M H U B H n U M H K  .. h h M h H

l a s k i m ,  for'-sująi;, swioim wy-mkim JWpjyWtsiW 
swego imiennika, d r ,  H erm ana  Mandła na  
stolec k ah a ln y  i jeżdżąc .wraz z rodziną — 
z Wielkiej zgryzoty, - - au tem  ToWarzyslWu 
n a  ryby  do Łomnicy... s

N iewątpliw ie ci trzej opatrznościowi 
panowie m uszą m ieć rację, że „dba jąc  o 
p rzem ysł11 w  w olnych od rbzrywtek i wiel­
kiej polih  ki chw ilach  za jm ują  s ię  czasem 
spraw  ajm powierzonej im (nie <io osobistej 
eksploatacji !} spółki i w pierw szym  rzę­
dzie red u k u ją  w  ta[k ciężkiem  (nie' dla 
n ich )  przesileniu ro b o tn ik ó w   m e  pozw a­
la jąc  oczywista niczego uszczknąć ze swoich 
bardzo  w ysokich  pensji — oraz  p raw n y ch  i 
uezpraW nych osobistych wi Spółce przywi­
lejów7. - ' -

Kałusz s ta l się od kilku dni sław nym  
jeszcze dzięki tragicznem u zajściu, które: 
do głębi iwstyząsiięto um ysłam i całej oko­
licy.

Oto dnia  90. m a ja  br- o godz. 7 i pot 
Wieczorem pięciu n ieznanych elegancko u- 
b ran y eh  1)audy tów  napad ło  obok tutejszego 
dw orca kolejowego na wóz jnaz tow y , w i o  
zący do miasta w iększą jgolówjkę wl zło­
tych, pod' op ieką woźnego. RiałoWąsa i po­
sterunkowego. Kraśnialka.

Bandyci w ypadłszy z przyLroznycb 
krzaków , poczęli strzelać z ŁroWningóWw 
kie runku  pocztowego twózi i krzyczeli by 
nu Wydano pieuiąodze. ‘

W oźny i posterunkowy: m im o ciężkie­
go ich z ran ien ia  przerzucili paczkę z pie- 
niądzriii na  ’ p rzejeżdżającą obok  do roż­
kę, poczetm przy  odstrzeliwianiu isię poste- 
rankoWego od jechali szybko z p ieniąozm i 
dó m ias ta  — a bandyc i przez nikogo nie 
Ścigani,' w idząc  że łup im s ię  w ym knął,  z 
jednym, rannym  ze sWej iszajki oddalili się 
przez pola  w  k ie runku  łasa  Wi Pójłe

Posterunkow y ra n n y  trzykro tn ie  w 
p iersi i jamę, brzniszną Wkrótce zem dlał i 
opatrzony pracz D ra  N adia  zawieziony, zo­
stał do szpitala, gdzie po operac ji w alczy 
Hnędzy życiem a śmiercią, Białow ąs zaś m i­
m o dóść ciężkich dw u ra n  (W; p ie rs i i r a ­
m ię )  odw iózł osobiście  p ieniądze do  U,rzę­
du  pocztoWego gdzie odda ł pieniądze i k lu­
cze, poczerń n a  p ó ł  ipraytoinny, odWieziony 
został do  szpitala.

Obaj powyżsi funkejonarjusze  państw o­
w i znaleźli s ię  wi czasie opisanego napadu  
bardzo  dzielnie i  p raw dziw ie po b o h a te r ­
sku — Władze jednak  m iejscow e zawiniły, 
że tran sp o r tu  znaczniejszych pieniędzy le­
piej nic zabezpieczyły i n ie  dodały  silniej­
szej elskorty — przecen ia jąc  okoliczność, że 
w7 powiecie tu te jszym  dotychczas bandytyz-
m u m i e b y ł o .  i

Rzeczą obecnie bęnzie w ładz herpie- 
raeiislW a u jąć niebezpieczną bandycką  sza j­
kę. k tó ra  (o ile Ito nie by ło  sp raw k ą  innej 
biandy) tej samej n o c y  > iraądziła napad na  
d o m  urzędn ika  tartaiku firimy Glesinger W 
BroszniloWti e i zriabowała tam  biżuterję  oraz 
ókoło 300 m iljonów  marek- C

Komu wolno będzie używać j 
radiotelefonu.

W ARSZAW A, 6. V I .  (AW j Mowa ustawa
0 prawie korzystał iia z urządzeń radjotelefonnznych
1 -telegraficznych ma wejść w życie przj końca 
sierpnia. Koncesje wydawane będą tylko towarzy­
stwom i instytucjom naukowym, zakładom techni­
cznym, szkolącym personal radiotechniczny, i to­
warzystwom eksploatującym „broadcasting" (radio­
telefon względnie upoważnionym do rozpowszech­
niania jakiejś specjalnej kategorji wiadomości (kursy 
giełdowe, wiadomości meteorologiczne). Osoby pry­
watne dla v wyłącznych swoich potrzeb nie bedą 
.mogły otrzymywać pozwoleń na stacje nadawcze

Klęska nieurodzaju w Rosji.
M OSKW A 6 czerwca (AW ). Oficjalne dane 

, lswiestij" i Ekonom. Ziz. stwierdzają klęskę uro- 
dzajową na całym terenie Związku So w. Z wszyst­
kich gubemij Ukrainy nadchodzą niepokojące in­
formacje o suszy i pogorszeniu się stanu zasiewów. 
W  gub. Charkowskiej. Ekaterynosławsklej Odeskiej 
i Donieckiej pojawiły się olbrzymie ilości szkodni­
ków, które opanowały z gorą 2 miljony dziesięcin. 
Urodzaj owocowy na Ukrainie również zniaomy. 
Szkodniki zuiszczyiy częściowe plantacje buraczane 
ogrody warzywne i pasieki. W  gnb. Kijowskiej 
szkodniki (t. zw. susły) opanowały uprawne poia 
w niebvwale dnżei ilości. Na dziesięcin^ przypaaa 
przeciętnie 400 nor. — Tendeucja cen na zboże 
zwyżkowa. Chłopi powstrzymują się od dostawia­
nia zboża do miasta.

Wadliwy rozkład jazdy kPlejowej.
Na linji kolejowej Lirów-Jawnrów, ta*, silnie 

uczęszczanej przez lato przez wycieczki do Jano wa 
i Szkła, tłumami kuracjuszy zapełnionej miejscowo­
ści kąpielowej, uiożono tak ruch pociągów, że tego 
samego dnia nie można wrócić ze Szkła. Rodziny 
przebywających w sanatorjum Kasy chorych m. 
Lwowa w Szkle nie mogą odwiedzać, bo powrót 
w tym samym dnia jest niemożliwy.

Takie ułożenie rozkłada jazdy już s.ę obecnie 
odbija niekorzystnie na frekwencji, pociągi kursują 
próżne, bo w dodatku pociąg .wychodzący rano ze 
Lwowa stoi w Janowie dwie godziny zanim zde­
cyduje się na podjęcie dalszej jazdy.. : \

. Dla ożywienia ruchu na tej linji i udogodnie­
nia Komunikacji puDliczrości w sezonie letnim ko- 
niecznem jest opóźnienie wyjazdu pociągu popołu­
dniowego z Jaworowa przynajmniej o dwie godziny 
lub przynajmniej . wprowadzenie jeszcze jednego 
pociągu w niedziele i święta Oczekujemy od dy­
rekcji kolejowej, że w zrozumieniu własnego jak 
i publicznego interesu zmiany te przeprowadź

Wiadcmości i  Jaryczowa.
- Sporo upłynęło czasu od ukuńczenia d"Chodzeń 

precz Ekspozytuię śledczą w spiawie nadużyć w 
Powiatowem Biurze Odbudowy Dochodzenie to 
ujawniło, że za umożliwianie pobierania materjałów 
budowlanych z P. B. O. naczolnik gminy w Jary- 
czowie nowym pobierał podai unki. Wyszło aa jaw, 
że umożliwił on pobranie materjałów z P . B. O. 
w wielkiej liczbie tym, których budynki wskutek 
działań wojennych nie były ■zniszczone, i że na o- 
twarte w P. B. O. konta poszczególnych obywateli 
pobrano w więKszej lub mniejszą} ilości materjały 
budowlane, a których to interesowani nie pobrali. 
Wiadumo zaś, że asygnaty z P. B. O. przysyłano 
do gminy i musiały być przez uaczemika tejże wi­
zowane. Komitet budowy domu ludowego na miej­
scu stwierdził również pokaźne brpki w materjałach, 
sprowadzanych przez naczelnika gminy. Braków 
tyth jednak nie chce on wyjaśnić

Zapytujemy przeto EKspozy mrę śledczą dla­
czego sprawy tej nie skierowała na tory sądowe 
i dlaczego niema jej dotychczas w promiraturze.

 • .n - _

Spvawg partyjne.
* NA PERSENKOWCE, odbędzie się w solw ę 

7 b. iii o godlz. 2.30 tiopot ‘ %
ZGROMADZENIE 

robotników z tartaku
Połządei ozienny: Sytuacji gosjiudareza i poli­

tyczna. oraz bezrobocie.
Mówić będzie tow. Frohlich.

; JeJcreioiyit P P. S

* WYKLUCZENIE z  PA PTjI. Uchwała Sadu 
partyjnego PPS. W Rawie Ruskiej i Ok,r. Sądń parł. 
we Lwowie został ob. Aleksander Rzelntk wykluczony 
z partji za wykruszenia przeciwko zasadbm progra­
mowym partji. niestosowanie się ao uchwał ciał par­
tyjnych oraz działanie na szkouę partji. (§ 11 punkt 
a; i b statutu organizacyjnego;

Preaydjuin Kom. O W . PPS w e Lwowie.

* DO CZŁONKOW KOMISJI PROGRAMOWEJ 
SZKOŁY SOCJALISTYCZNEJ. Wobec tego, że aa 
przyszły tydzień odbędzie się posiedzenie Komisji, 
prosimy Towarzyszy, członków tejże, aby już teraz 
przystąpili do opracowania maierjalu1 i na posiedzenie 
Drzybvti z gotowytni wnioskami.

P ie -  Kom. Ośw. PPS. we Lwowie

* W BEŁŻCU nabędzie się w  poniedziałek. 9. b. 
m;. o godz. 1 po południu Zgromadzenie z porządkien 
dziennym Sytuacja gospodarcza w państwie

Mówić będzie tow. Malinowski.
S eto . 1 Obw. PPS. we Lwowie

Z ruchu robotniczego.
£ BACZNOSC HANDLOWCY DZIAŁU BUCIKO­

WEGO. We fum ie .Salamandra’ 1 ul. Legionów, w y­
buchł streik iracowników z powodu marnego wyna­
grodzenia

Omijać tę firmę i nie przyimowac tam żadńej; 
pracy

SJwiąaeŁ aaw. praeowi. ban dl.



i ty* ** r ? % ̂
Z ruchu zawodowego.

§ WYDZIAł WYKONAWCZY RADY ..WIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH we Lwowie zwołuje na wiórek. 10 
qzerwca b. r. do sali Związku prac. gminnych. przy 
ul Ormiańskiej 1. 2. II. p.

PLENARNE ZEBRANIE RADY, 
celem omówienia ważnych spraw.

Uprasza się Zarządy Związków, o wysianie delega­
tów1 (50 czł. 1 delega.) oraz o  punktualne przybycie. 

Początek o godz. 7. wieczorem
Za Wydział Wykonawczy 

Tunis, sekr. Żelaszkiewicz, przew.

Z ruchu robotniczego.
§ BACZNOSC ROB. STOLARSCY. Z powodu akcji 

strejkowej. którą rozpoczęto z dniem 19. maja b. r. 
w celu polepszenia warunków płacy, uprasza się Iow. 
stolarzy, aby omijali Stanisławów, aż do odwołania.

§ .BACZNOSC TOW. KAFLARZE! Z powodu akcji 
cennikowej omijajcie Stanisławów aż do odwołania.

Grupa Stanisławow.-Ka.

§  ZJAZD GÓRNIKÓW. Z powodu wyjątkowych 
okoliczności III. Zjazd Centralnego Związku Górni­
ków w Połsce odbędzie się 15, 16 i ewentualnie 17 
sierpnia b. r.

§ BALZNOSC LOB. KRAWIECCY! Z powoun 
braku pracy i zastoju w zawodzie należy omijać 
Lwów.

§ ROBOTNICY .METALOWI 1 STOLARZE, nało­
ży omijać firmę „Banku rolniczego11 aż do odwo­
łania.

§ BACZNOSC ROBOTNICY DRZEWNI I META­
LÓW!. Fabiyka „Oikos“ w Rzęśnie Polskiej wypo^ 
wiedziała pracę wszystkim robotniKom, aby przyjąć 

i tańszych. Zwracamy się do ogółu robotniczego z we-- 
1 .zwaniem, aby nikt pracy w tej fabryce nie przyjmo-- 
! wad. dopóki konflikt nie zostanie załatwiony.

Is  wiersz milm 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
y ,  —-10. Nadesłane Zł. — 30, w tekście Zł. —'50.HIO G Ł O S Z E N I A Na 1-ej str. Zł.—-60. Drobne ogł. za słowo Zł. —-08 

Komunikaty Zł. —‘40, zamiejscowe o 26g/0 drożej.

NINIEJSZEM u n iew ażn ia  się zguhioną książeczkę^wojŁKO- 
wą n a  nazw isko Jakób L anginger ur. w r "

rysławiu, w y d an ą  p rzez P. K. U. Stryi.
1898 w Bo- I 

501—2 i

ZGŁOSZENIE.
P oszukaje zao1 nego i trzeźw ego m aszynistę 

z długoletnią p rak tyką  w tartakach , obznajomio- 
nego ze św iatłem  elektrycznem  i tokarnią do na­
tychm iastowego przyjęcia no ctu ugatrowego ta r ta ­
ku Zgłoszenia listowne do A dm inistracji pod 
„K orzystne w arunki". 48—2

W  C E N T R A L I

POŃCZOCH
J .  P F A U ,  R v n e k  19

najtaniej
bo wcliód przez sień.

> a ż n e  d la  P a ń ! ! !
Podróżne łostjumy, płaszcze wyko- L  -  j ł  C ljn lr  
nuje po cenach zniżonych specjalista m u  t u l  r i l u A
kraw ieo dam ski. Dlr P row in cji w  2 4  gudziuaOn 

ulioa B lacharska 20 II. p. 439—

445 i

jłOK ZAŁOŻENIA 1881. 4(0

A LO JZY HUBNER, LWÓW R y NEK 38
POLECA

FA R B Y , LA K IER Y, OLIWY, B E N Z Y N Ę
i A R TY K U ŁY  ‘ DOM OW O-GOSPODAROZF

Olbrzymi wybór

UBRANIA BRUKSELIN OW E
m  ł *  c u i» i« w t
r U . k p  4 V C C i  GABARDYNOW E

w magazynach honftftcji męsfciij, dam̂ mei i dziecinnej

1ÓZEF9 HDRfiEP.il, w i n .  THYBUHflLSKR G.
Dom własny i 490—1 Rok załóż. 1890

K A U7£  P A L O N Ą
n a j p r z e d n .  e j u z e  g a t u n k i

poleca

EDMUND R1EDL
42—i LwóuJ, R u fo ia s k ie g o  3.

KONKURS.
7<erz<iil Ohresowego Zwiqziiii Ras Khoruch m  Lwowie

ro zp isu je  n in ie jszem  konkurs na posadą
lustratora Chorych.

W arunki w ym aeace:
1. O byw atelstw o polskie.
2. N ieprzekroczony 4 5  .y rok życia.
3. Przynajm niej dw uletuia praktyka, kasowa.

W ynagro izenie wedle szczegółowej umowy. ■
Podania wnosić należy najdalej do 15-go czerw ca 1924 pod 

adresem : Okręgowy Związek Kas Choryeh we Lwowie, ul. Gródecka
^ Kierownik Biura: ; Przewodniczący;

486—5 Jan Ochmditi w.r. -Boi,. Lew ick i w. r

INStKUJCIE
i wwam

LUDOWYM

Dr u k i  i s t a m p i l  i e
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘC*

I .  F R I E D M ż l I ^ A
Lw ów , ul. SyU stuska 4,

T O W A R Z Y S T W O
R E K L A M Y-1. : *r -M’ -M I Ę D Z Y N A R O D O W E J

s p . z  o .  o .  '

w W* 4 ? S Z AWS E
U L  M A R S Z A Ł K O W S K A  Nr.  124

< TEĘŁFOK 205-68 (D yrekcja). 142-74 (D ział ogłoszeń).

jENtRAbNft REPREZENTACJA NA PObSKĘ FIRMY

RUDOLF W OSŚE
DORLAND INTERNATIONAL

Zastępstwa w Amsterdamie, Bazylei, Berlinie, 
Brukseli, Budapeszcie, Bukareszcie, Eramkfur- 
cie, Gdańsku, Hamburgu, Lipsku, Londynie, 
Madrycie, Monachjum, N ew -Yorku, Paryżu, 
Pradze, Wiedniu, Zagrzebiu, Zurychu i t .  d.

O głoszenia do w szystkich pism krajow ych i zag ran iczn y ch " po 
cenach orygiualnych, — Reklam a uliczna, św ietlna, kolejowa, 

tram w ajow a, pocztowa, kinem atograficzna i t. p, 
P r o j e k t y  r e n i a m y  a r t y s t y c z n e j .

W Y D A W N I C T W O

KSIĘGA ADRESOWA F0LSK1
DLA HANDLU, FBZEK7SŁU, RZEMIOSŁA I ROLNICTWA

N asza księga adresow a będzie pierwszem w Polsce wydawnictwem  
adresowem, redagowanem  .w edłng wzoru najdoskonalszych wyda 

i wnictw św iatow ych i stanow ić będzie niezbędne źródło inform a­
cyjne dla każdego P o laka  i każdego cudzoziemca, interesując go się

jakąkolw iek dziedziną życia gospodarczego Polski. 500- i
" - ' " _i ' > /

Kastfjpo. naczel. redaktora i redaif odpow- BRONISŁAW S FAL AK!.— Druk. Lud. Sp. Tow. Wyd., Lwów, L. Sapiehy 77. Tel. 496,


